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Dlaczego-kłamał?! 


Wbrew zaprzeczeniu p. Attlee, stwier- 
dzono, że istnieje układ wojskowo-po-| Hoen N | 
lityczny między U.S.A. i W. Brytanią 


Tygodnik londyński „New Sta- 
tesman and Nation” zamieścił ar- 
tykuł, w którym omawia oświad- 
czenie przedstawicicla minister- 
stwa spraw wojskowych Wielkiej 
Brytanii, 

Jak wiadomo, rzecznik mi 
sterstwa oświadczył, 


gielskim, na mocy którego armia 


brytyjska otrzyma broń i amuni- 
cję typu amerykańskiego. Prze- 
widziane jest również analogiczne 
przeszkolenie wojskowe w oby- 


dwu armiach. Porozumienie po- 


wyższe obejmuj je ponadto Nową 

Zelandię i Australię, Sztaby W. 
Brytanii i i jej dominiów oraz Sta- 
nów Zjednoczonych mo» opraco- 


wać wspólne plany strategiczne. 
Na marginesie powyż 
macji pismo stwierdza, 


taka po 


lityka ze strony Wielkiej Bry- 
tanii uzasadnia całkowicie twier- 


dzenie o podziale świata na dwa 
bloki i bynajmniej nie przyczynia 
się do wywołania atmosfery zau- 


fania koniecznej do owocnej pra- 


cy Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, 
s., 

Gdy podczas ostatniej dyskusji w par- 
famencie angielskim nad mową tron 
króla, | przedstawiciel 
członków Labour Party zwrócił się do! 
rzędu, zadajęe mu cztery pytania w Spra- 
wie układu ze Stan. Zjednoczonymi, doty» 


. 
Tiso przed sądem 
„Pramierow,“ Słowacji grozi len | 
Dzisiaj w Bratisławie rozpoczał się pro- 
ces przeciwko „premierowi“ Słowacji, Ti- 
os, i jego wspó!pracownikom. Machowi i 
Górczyńskiemu. Ten ostatni zbiegł za gra- 
nicę i sądzony. będzie zaocznie. Akt 0- 
skarżenia obejmuje 113 zarzutów, z Xtó- 
rych każdy może pociągnąć za sobą karę 
śmierci. Między innymi Tiso oskarżony 
jest o ubieganie się o pomoc Ribbentroppa 
i Goeringa dla oderwania Słowacji od 
Czechosłowacji, o działanie przeciw anty- 

faszystom i Żydom itd. 


Amnestia w Bułgarii 


Z Sofii donoszą, że premier, bułgarski 
Dymitrow przygotowuje listę osób, znaj- 
duięcych się w więzieniach, a które zo- 
staną objęte amnestią. Z dobrodziejstwa 
amnestii korzystać brdią tylko osoby, któ. 
rych zwolnienie nie będzie zagrażało po- 
rządkowi publicznemu. 

Jak donoszą, Bugarija ma uznać repu- 
blikański rzad hisznański Girala. 


cj infor 


czącymi jednolitego uzbrojenia armii bry- 
tyjskiej i amerykańskiej oraz innych u- 
mów obydwu sztabów — premier Attice 
oświadczył pubicznie, wszem i wobec, 
że tego rodzaju umów rząd brytyjski nis 
zawierał i że on nic o tym nie wie. 
Obecnie — wylazło szydło z worka: 
Bliski kołom rządowym tygodnik „New 


Statesman and Nation“ potwierdza w ca- 
lej rozciągłości istnienie układu anglo- 
amerykańskiego w sprawie jednolitej bro- 
ni, amunicji, przeszkolenia 1 wspólnych 
planów Strategicznych, 

Dlaczego więc premier Attlee temu za 
przeczył przed kilkoma zmedwie dniami 
Dlaczego — mówięe po prostu — kłamał? 


iż zostało KW 
już osiągnięte porozumienie mię: 
dzy sztabami amerykańskim i an- 


Gość Bevina W Londynie | 


W każdym słowie, w kaźdym geście, 
(Choć bez loczka i wasika) 

Do złudzenia przypomina 
Zbrodniczego Poprzednika, 


i EE ANNANN NANAON OD 


Kochajmy się, jak braci 


A widownia cltytnie słucha: 
Gość oklaski huczne zbiera. 
Czyżby miata się odrodzić 
Nowa era — Schuhmach-era? tu 


Protektorzy 
gen. Franco 


Już wielokrotnie podnoszone. że Anu 
glia i Ameryka przysęły na sichie rug 
protektorów zbira faszystowskiego == 
gen. Franco. 

I właśnie dziś, gdy na forum ONZ 
rozpoczyna się generalna debata w spra 
wie likwidacji faszyzmu w Hiszpanii, 
donoszą z Londynu, że szereg lirm ane 


gielskich podjęło się zaopatrywać gen. ~ 


Franco w najnowocześniejsze urządze* 
nia wojskowe, a m. in. — radar. 

Do Hiszpanii mają przybyć inżynie- 
rowie brytyjscy celem budowania lotnisk 
i fortyfikacyj, 


Narada wojenna 


warsz. Montgomery ze sztabem grecvim 


|rozmowę z greckim ministrem wojny. 
Dziś marszałek przyjęty będzie przez 
króla Jerzego. 

Premier grecki Tsaldaris udal się z 
Londynu do New Yorku, 


p) s 
Azeriejdżan broni się 
przed ingerencia rządu irańskiego 

Wybory w Iranie, które miały się ode 
być w nadchodzycy piątek, zostaly odtos 
żone do przyszłego wtorku. Premier Iras 
nu, Ghavam, trwa w postanowieniu wy* 
stania oddziału wojskowego do Azerbeje 
dżanu pod pozorem utrzymania porządku 
w czasie wyborów, natomiast autono= 
miczny rząd Azerbejdżanu oświ”dczyt, że 
wojsko ażerbejdżańskie będzie broniło sł 
łą wstepu oddziałom rzadu centralnego. 


s ck s s 
„Rokowania“ z Indiami 
rozpoczną sią wkrótce w Londyne 

Gabinet brytyjski czyni przygotowania 
do konferencji z przybyłymi z Indii mążae 
mi stanu. Jak donoszą korespondenci dys 
piomatyczni, premier Attlee przede wszy+ 
stkim odbędzie rozmowy indywidualne z 
poszczególnymi działaczami, Ogólna kon- 
ferencja odbądzie się w Środę, 7 Ze stro+ 
ny rządu brytyjskiego oprócz premiera 
udział brać będą minister dla Indii Pa- 
trick Lawrence, Stafford Cripps i sir Ale- 
xander. 


: -== z 
Partyzanci w Grac'i 
stanowią poważną s'łę' wojskową 
Przywódca greckiego stronnictwa Ik 

beralnych republikanów Venizelos nświad- 

czył po powrocie z podróży po Macedo- 

nii, iż w Macedonii istnieje silny ruch o- 

poru, zmierzający do zdobycia autonomił 

dla tej prowincji. 


e ui ZY RUE 7 twym 


ale rachujmy się — jak... anglozasi. — Gdy chodzi 
o forsę — nie kwapią się obydwaj 


W Waszyngtonie toczą sią od dłuższe- 
go czasu rozmowy brytyjsko-amerykafi= 
skie w sprawie unifikacji gospodarczej 
dwóch stref okupacyjnych Niemiec. We- 
dług oświadczenia podsekretarza stanu 
Achesona, 
wtorek. Prawdopodobnie jednak porazi 


miały się one zakończyć A tym 2 strefom samowystarczalności, nale- 


mienie nie 'zostanie osiągnięte, gdyż nie 
zdołano dotychczas uzgodnić sprawy za- 
sadniczej podziału kosztów  utrzymaiia 
obydwu stref, Plan anglo-amerykań 
przewiduje bowiem, iż dla zapewnienia 


ży wyasygnować sumę 1 miliarda dola- 


Już w bieżącym tygodniu 


Rada Czterech Mn'strów zakończy swe prace 


Z Nowego Jorku donoszą, iż Rada Mi- 
nistrów spraw zagranicznych przystąpila 
wczoraj do dalszego omawiania sprawy 
traktatów pokojowych. Wedlug po- 
wszechnych przewidywań, 
winny się zakończyć w bieżącym tygo- 
arit. 

Na porządku dziennym stoją — pro- 

$ blem odszkodowań włoskich i bułgarskich, 


problem żeglugi na Dunaju, klauzule, do- 
tyczące wolnego portu w Trieście, sprawa 
wysokości odszkodowań za majątki soju- 
szników, zniszczone lub uszkodzone na 


prace Rady | terytoriach bylych państw nieprzyjaciel- 


skich, 

Przewiduje się również, iż ministrowie 
zajmę, się sprawą incydentów granicznych 
albańsko-zreckich, 


rów, płatnych w ciągu trzech lat. Suma 
ta przeznaczona ma być przede wszyst= 
kim na zakhp maszyn i żywności. Dotąd 
nie zosta'o jednak ustalone, jaką część tej 
ogromnej sumy wpłaci każda ze stron o% 
kupujących, ani też jaka część przypada« 
jącei na Wielką Brytanię sumy ma ona 
wpłacić w do:arach. 

Jak widać, gentlemani anglosascy wy- 
kaznią zwykle tak zadziwiającą jedność, 
gdy chodzi o zabezpieczenie swoich inte- 
resów imperialistycznych, nie potratią 
dojść do porozumienia tam, gdzie wypada 
sięgnąć do kieszeni i płacić. Targuią się 
wtedy, bynajmniej nie jak gentlemani... 

Przyczyną zaś tych „trudności” jest to, 
że mie zaczekano na omawianie sprawy 
Niemiec przez wszystkie moczrstwa, lecz 
usiłowano narzucić Francji i Zwięzkowi 
Radzieckiemu swoją wolą, swoja. niedoj- 
rzala zreszta, koncepcie, 


. Str z 


. Co mówi rejestr handlow 


NIE MA JUŻ 


Ani jedna firma nie ogłosiła upadłości. 


EXPRESS ILUST K 


„PLAJT 


Przemiany społeczne mają 


wpływ i na handel. — Spółdzielczość uzdrowiła stosunki handlowe 


Do słownika, jakim się posługujemy, 
przybyły podczas wojny nowe: słowa 
znane dawniej, lecz nie tak bardzo roz- 
powszechnione jak obecnie. „Lipa“, 
„szaber“ i inne wyrażenia powstały) 
podczas okupacji i są obecnie w po- 
wszechnym użyciu — znikły natomiast 
inne słowa i bardzo rzadko się je sły- 
szy, jak naprzykład: „plajta”, 

Przed wojną wyraz ten był bardzo po | 
pularny. Często się słyszało, że ten i 
tamten splajtował, zrobił plajtę — zna- 
rzyło to, że jakaś firma handlowa, czy 
przedsiębiorstwo ogłosiło upadłość. Zbyt 
wielkie obdłużenie, nieudane tranzak: 
cje handlowe, czasem pożar albo okra- 
dzenie powodowały, że właściciel firmy | 
nie mógł spłacić swoich zobowiązań 1 
starał się o ogłoszenie upadłości. Często 
wierzyciele, nie mogąc doczekać się 


wypłaty im należności starali się o ogło 
szenie upadłości danej firmy, której ma 
jatek mi 


pokryć zobowiązania. W 
wypadków były to właści- 


| świecidełka choinkowe | 
f (BOMBKI) | 
w wielkim wykorze poleca i 


Wytwórnia E. GŁĄB 
jkódź, ul. Piotrkowska 80. 
` Tel. 165-48 j 


PO 


miał 


PRZETARG 1 
88 Gontralne Warsztaty Remontu Samocho 
dów, Łódź, ullca Składowa 41/43, posiadają 
większa tlążci zużytych lub zdekompletowa- 
mych cząści samochodowych í czołgowych. 
Reflektanci zechcą składać oterty do dnia 
7 grudnia br. Wadium ofertowa zł. 5.000— 
39 CWRS zastrzega sobie prawo unleważ- 
nienia przetargu. 


Codzienna nowelka_„Ezpressu” 


wie oszustwa handlowe, narażające wie 
rzycieli na straty. W wielu wypadkach, 
ço ogłoszeniu upadłości, wierzyciele do- 
tawali tylko znikomy procent  należ- 
ności, a nieuczciwy „plajtator“ ulatntał 
się z ogromnymi zyskami. Byli zawo- 
dowi „piajtatorzy”, którzy organizowali 
firmy i przedsiębiorstwa, zaciągali dłu- 
gi i następnie ogłaszali upadłość, Zda- 
rzało się, że upadłość większego przed- 
siębiorstwa powodowała upadłość szere 
gu innych firm związanych wspólnymi 
umowami handlowymi i interesami, 

Przed wojną najwięcej upadłości było 
w. USA, następnie we Włoszech, Niem- 
czech i Francji. 
ogłoszono 836 upadłości, a w roku 1938 
-- 136. Obecnie, w ciągu blisko dwóch 
lat nie ogłoszono w Polsce upadłości ani 
jednej firmy. 

Czemu to przypisać? Wiele czynników 
wpłynęło na uzdrowienie naszych we- 
wnętrznych stosunków handlowych. W 
pierwszym rzędzie ogromny rozwój 
spółdzielczości wprowadził w znacznej 
mierze uzdrowienie tych stosunków. W 
chwili obecnej w rejestrze handlowym 
okręgu łódzkiego jest zarejestrowanych 
(169 spółek i firm jednoosobowych, 231 
spółek z ograniczoną odpowiędzialnoś- 
cią i 337 spółdzielni, podczas gdy przed 
wojną w rejestrze handlowym figuro- 
wało tylko kilkadziesiąt spółdzielni, a 
rozmaitych firm kilka tysięcy. Rzecz 
zrozumiała, że spółdzielnie nie będą 
ogłaszać upadłości, bowiem wospodanka 
spółdzielcza jest planowa i oparta na zdro 
wych zasadach handlowych, a poza tym 
mają one ogromny wpływ na normowa 
nie stosunków handlowych w prawie 
wszystkich branżach. 

Drugim. czynnikiem, który zlikwido- 
wał „plajciąrstwo* to niestosowanie 
obiegu weksli, a za to szerokie razpo- 
wszechnienie tranzakcji gotówkowych, 
irma, którą nie wystawia weksli, lecz 
bezpośrednio wypłaca gotówkę, nie doj- 


W TRAMWAJU 


Pomiędzy placami Zgody a Trzech 
Krzyży kursuje bezpośredni tramwaj. 
Tramwaj Nr. 14. 

Było to podczas zimowego deszczo- 
wego wieczoru. Okna wagonów osła; 
mala mgła, a ludzie wewnątrz kostnieli 
z zimna. Ręce wsuwali głęboko do rę- 
kawów, a głowy nakrywali kołnierzami 
palł i futer. 

Na jednym ż przystanków weszła pa- 
ra małżeńska: ładna, przystojna kobie- 


ta i mężczyzna o surowej, wygolone 
twarzy urzędnika, 
W wagonie było wiele. wolnych 


miejsc. Żona usiadła, troskliwie podno- 
gząc futro, a mąż naprzeciw niej. 

Światło w wagonach jest bardzo nie- 
dyskretne — zdradza wszystko: zmar- 
szczki na twarzy, niewyschniete łzy, k: 
minowane usteczka.. Małżonkowie nie 
zamieniii ze soba ani jednego słowa... 
Widocznie byli po gwałtownej sprze- 
ezee, i 

W pewnej chwili do wagonu wsko- 
czył podczas biegu przystojny młodzie- 
niec w modnym futrze i szarym, pil- 
śniowym kapeluszu, ~ 

Z miny przybysza widać było, że po- 
wodzi mu się dobrze i że jest z siebie 
zadownlony. Szerokie rondo kapelusza 
pozwalało mu obserwować damę ż 
Vis-4-ViS. 

Spojrzał na jej włosy, oczy, ista... 

Po chwili powied.'at je} spojrzeniem 
dezu: 

= Jesteś ładna:a « 


Oczy jego zmierzyły ją od stóp do gto- 
wy i mówiły dalej; | y 
— Twój siei również podoba mi się. 
Ładny, doprawdy bardzo ładny. Tak... 
A ten król—pik?.. Czy to możliwe, żeby 
to był twój mąż...? Nie, moja droga, ko- 
bieta z takim szyki: npglła wybrać 
sobie coś odpowiedniejszego... 
Nadszedł konduktor, który stereoty- 
powym pytaniem „Kto nie ma jeszeże 
biletu“ przerwał wymowę jego oczu. 
Mąż przechylił się zlekka na lewo, 
chcąc wyjąć pieniądze i mruknał; 
— Dwa bilety do Placu Trzech Krzy- 


ŻY: 
Jedno okno nie było zalepione rekla- 
mami, można więc było przez nie wi- 
dzieć domy, latarnie, sklepy, gazeciarzy 
1 ludzi pędzących do domu. É. 

Ale oczy młodzieńca nie mogły się 
oderwać od tej pięknej kobiety. 

Ona, mimo, że siedziała lekko odwró- 
cona, czuła jego spoirzenie i myślami 
była przy nim. Nic nie uszło jej uwasf 
— ani wymowne jego spojrzenie, ani 
wyraz twarzy. ` 

— Jesteś ładna — mówiły jego oezy. 
— Masz ladne; geste, kręcace się wio- 
sy. Sama wiesz o tem i dobrze, że nie 
szpecisz swej urody biżuterią... Ach, jak 
pieknie wygladasz... 

Tak szepiały oczy młodzieńca. Przy- 
słuchiwała sie jego niewypowiedzianym 
słowom, nie patrzac na niego. 

Szyby błyszczały w małe. 

— Jesteś mądra — mówiły dalej jego 
oczy — Twoje oczy m1ją mądry wyraz. 
Podoba mi sie twoie ukradkowe snairze 


dzie do stanu wymagającego  ogłosze- 
nie upaółości. Przy obrocie gotówko- 
wym wszelkie nadużycia 1 nieuczciwo- 
ści są wyeliminowane w  przeciwień- 
stwie do obrotu wekslowego, dającego 
szerokie pole da wszelkiego rodzaju nie 
uczciwych kembinacji, nieuchronnie pro 
wadzących do plajty. 

Poza tym instytucje społęczne, jak 
lzba rzemieślnicza, przemysłowa, Zwią 
zek Kupców również mają wpływ na 
swoich członków, oraz nie dopuszczają 
eiementów  kombinatorskich do organi- 


W. Polsce w roku 1930 | 


zowania fikcyjnych firm, których osta- 
tecznym celem jest plajta, przynosząca 
zyski kombinatorom. 

Obecnie sądy rozpatrują tylko zniko- 
mą iłość spraw handlowych. Unormo- 
wanie stosunków miało wpływ na 
mtiiejszenie się ilości sporów pomiędzy 
iirmami. Spory pomiędzy spółdzielnia- 


mi , przedsiębiorstwami państwowymi 
czy samorządowymi rozpatrywane będą 
jak już „Express* donosił, przez mające 
powstać Sądy Rozjemcze. 
Przeglądając rejestr handlowy widzi 
my jeszcze jedną oznakę nowych cza- 
sów. Zniknęły towarzystwa akcyjne i... 
wywiadownie. Demokracja ludowa, li- 
kwidując wielkie kapitały, przyczyniła 
się do likwidacji towarzystw akcyjnych, 
rodzaju przedsiębiorstwa ulubionego 
przez kapitał. Uzdrowienie stosunków 
handlowych zlikwidowało zawód detek= 
tywa: handlowego, zbierającego iniorma 
cje- dla- poszczególnych firm 9 ich klien: 
tach. Przy. powszechnie stosowanym 
obrocie gotówkowym i przy opanowa- 
niu życia handlowego przez spółdziel- 
czość i firmy godne zaufania, wywiad 
handlowy stał się zbyłeczny. 
Przemiany natury społecznej 1 polity- 
cznej, jakie dane nam bylo przeżyć i 
które wciąż przeżywamy znalazły swo- 


je odbicie I również jak widzimy w ży- 
ciu handlowym. 4kz) 


skierowane na m Wi 
sz się ze swojemi uczuciami, ale ta 
ci się stało udaje, Widzę twe zażeno- 
wanie. Przecież w końcu bedziesz mu- 
siała mnie słuchać, Wszystko ci po- 
‘wiem. Jeśli mi nawet nie odpowiesz, są- 
dzę, że zrozumiesz i oceni Dlaczego 
tak bojaźliwie patrzysz na swego króla 
pikowego?... Zostaw gol, Nie bój się,, 
Przecież nie mówię głośno, mówię — 
mileząc! 

— Ulica Szopena! — oznajmił kon. 
duktor, 

Przez wagon przeszlo wielu zmarznię 
tych, zniecierpliwionych i rozgniewa- 
nych iudzi. Tupot prostujących się nóg 
i głośne westchnienia ulgi. 

Oczy ich odnalazły się znowu, Skorzy 
stali z okazji i teraz patrzeli na siebie 
bez obawy. 

— Kocham cię!.. Rzuć twego króla 
pikowegol Pójdź ze mna! Jestem mło. 
dy, mam talent! Wszystkie moje wier- 
sze poświęce tobie... Przyjdziemv do cie 
płego pokoiku... zapalimy światła.„ nie 
takie zimne mętne jak tutaj, lecz milut 
kie, jasne, ciepłe... Będziemy pili wino. 
Wypiję za twoje zdrowie, za twoje pięk- 
ne oczy, za twoję kręcące się włosy, bę« 
de całował wszystkie twoje drobne, de- 
kkatne paluszki... Więc?., - Zdecydu; 
się!,,. Zgódź sięl.., 

Tramwaj kołysał się miarowo, koła 
dudniły manotonnie. Jak strasznie musi 
męczyć iazda z jednego krańca miasta 
na drugi! p 

— Widzisz? — mówiły jego oczy. — 
Już schodze. Teraz wstaje... Tak... idę..: 
Wiąc, jak będzie z nami?.. Czy jednak 
że król pik zwyciężył?... Na, tow takim 
razie.. Więc kochasz twego króla pika? 
— oczy jego zachichotały cicho — Ko- 
chai go i badź szcześliwa... 


hi 


Gust nie 
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ce Nasze Tabt 


BEZRADNA LONIA. Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej mieści się przy AL 1-gọ 
Maja 6. 

.. 

ZARABIN MARCELI, KRAKÓW. Wszystkie. 
tagrody wysłane zostały naszym Czytelni 
kom zamiejscowym w dniu 20-ym listopada 
rb. 

. ..:. 

P.J. Z PABIANIC. Skarży się Pani na. brak 
powonienia, Powinna Pani udać się do leka- 
rza, który stwierdzi, jako jest tego przyczy 
na. 

s.’ 

„ZMARTWIONY Z RUDY PABIANICKIEJ" — 
W sprawie nazwiska trzeba stę zwrócić do 
odpowiedniego starostwa. 

GIZELA T. I TATJANA Z. Może Pani płukać 
włosy octem. Rozjaśnić można włosy tylko 
wodą ulienionq z amoniakiem, aie nabiera= 
jq one potem rudawego odcieniu, Spcepie- 
lasié włosy może Pani za pomocą specjalnej 
szarej płukanki. Zarah Leander występowała 
w filmach produkcji niemieckiej, nie powinno 
Panie zatóm dziwić, że nie widać jej oboc- 
nie na łódzkich ekranach. 

„.a 

NIESZCZĘŚLIWA KRYSTYNA — Ryszard 
wyznał Pani milość, ale.. po pijanemu. Gdy 
jest trzeźwy, nigdy na ten temat nie mówś. 
W dodatku ostatnio przestał do Pani przycho 
dzić, „Czy wlerzyć w tę miłość?” — pyta Pa- 
ni, Nfe, nie trzeba tego brać poważnie. Był 
to zapewne tylko nastrój chwili, Pod wpły- 
wem alkoholu mówł sią wiele rzeczy, których 
się potom żaluje. 

. + » 

MIKOŁAJCZYK E. Na razie nie ma jeszcze 
szkoły filmowej. Ma dopiero powstać. 

++. 


w17-LETNIA BASIA", Jeżeli jest Pani siae 
bego zdrowia, nie powinna Pani obierać za- 
wodu pielęgniarki, który wymaga wiele wy- 
trzymałości, Jest Pani zresztą jeszcze zbył 
młoda — powinno się mieć conajmniej lai 
10-cie, J 


Gwiazdka. „Eipresst” 


KUPON Hr. 24 


wyciąć i zachować 


| może być kwestią sporną... Dowidzenia! 


Wyszedł z wagonu 1 wyskoczył. 

— Ulicą Twarda! — krzyknał zły kon 
duktor, i 

W jej duszy zawrzała walka. Widać 
to było z niezdecydowanej miny. Była 
zdenerwowana, policzki jej pałały, palce 
nerwowo miętosiły torebkę. 

Nie zwracając się do nikogo, powie- 
działa nagle: 

— Wyjdą na peron.. Nie mógę tu 
siedzieć... Głowa mnie. rozbolała., Ach, 
ta głowa, która potrafi zaboleć zawsze 
w odpowiedniej chwil... Ale tym razem 
ból głowy przyszedł az późno. 

Mogła jeszcze tylko dojrzeć jego 
dlugie włosy, spadające na koinierz. 

— Musi ostrzyc sobie włosy — myśl 
pełna troski przeszła przez jej mózg. 

Chciała mu jeszcze coś powiedzieć, 
ale było za późno. Już przechodził na 
drugą stronę ulicy. 

Zapałat papierosa 1 szedł naprzód, nie 
oglądając się wi pi 

— Nawet się nie obejrzał!... f 

Dlugo patrzyła za nim ciemnemi, pięk 
nemi oczyma... 

Tramwaj pędził dalej, a nieznośny 
turkot kół wywiercał dziure w mózgu. 


Pewnego dnia znalazłem przypadko- 
wo w jednym z pism następujące ogło- 
szenie: e 

„Młodzieniec, który dnia 30 stycznia 
wieczorem jechal tramwajem Nr. 14 i 
zszedł przy ulicy Twardej, proszony jest 
no podanie adresu. Odpowiedź do adm; 
dla „Czarnej pani“. 

Czy odpisał? 

Jaka byla jego ódpowiedź?.. | 

Tak! ten ciąg dalszy bylby właściwie 
tematem do ciekawej nowelki.. Me 
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EXPRESS ILUSTR 


WICEK i WACEK (w czasie okupac 


Str 3 


) 


- W 
AGENT: — Za kradzież karzę was 


doraźnie, pijąc zawartość! 
WACEK: — O, potworzel.: 


A 


zie 


NI 


RZA 


AGENT: — Gul—gul—gul... 
WICEK: — Żebyś się udławił! 
Za naszą krzywdę! 


AGENT: — Hilfe! Truciznal... 
WICEK: — Nic nie rozumiem! 
WACEK: Jak pragnę czkawki 


WICEK: — To była terpentyna! 
WACEK: — Nie ma złego, co by na 
dobre nie wyszło! 


Spisy wykorcze gotowe 


W dniu dzisiejszym pracująca bez za- 
rzutu „ADREMA” zakończyła druk spisów 
wyborczych dia terenu naszego miasta. 

Wydrukowano po 4 egzemplarze spisu 
dla każdego obwodu, razem więc — po- 
nieważ jest 146 obwodów — „ADREMA* 
wydrukowała 584 spisy wyborcze, 

Zgodnie z kalendarzykiem wyborczym 
spisy te w tym tygodniu jeszcze zostaną 
przesłane przewodniczącym obwodowych 
komisji wyborczych, mianowanym jeszcze 
w ubiegłą Sobotę przez Przewodniczące- 
go Okręgowej Komisji Wyborczej, sędzie- 
go NTN, Cieśluka. 

Powołanych zostało 146 przewodni- 
czących jį tyleż zastępców. Natomiast 
członków obwodowych komisji wybor- 
czych powołała Miejska Rada Narodowa. 

Obecnie kalendarzy wyborczy prze- 
widuje jako najbliższe następujące czyn- 
ności: do dnia 10 bm. zgłoszenie na Piś- 
mle państwowych list kandydatów, do 11 
bm. zaś — ogłoszenie podziału miasta na 
obwody głosowania, (k) 


Żywność na grudzień 
otrzymamy do 21 hm. 


Jak się dowiadujemy, w nadchodzącą 
sobotę Wydział Aprowizacji wywołać ma 
artykuły spożywcze na kartki żywno- 
ściowe na miesiąc grudzień. 

Intencją Wydziału jest, aby ludność 
otrzymała swe przydziały kartkowe do 
dnia 21 grudnia i w tym terminie wszyst- 
kie sklepy, włączone do miejskiej sieci 
rozdzielczej, będą musiały zakończyć wy- 
dawanie artykułów żywnościowych na 
grudzień. (i) 


Masło tanieje 


Wczoraj na targowiskach miejskich za- 
notowano dałszy spadek cen nabiału. 


Masło osetkowe sprzedawano po 480 | sze usłyszycie jedną i tę samą odpo- 


440 za kilogram (w ubiegłym tygodniu 450 
zł.). Za jaja płacono 320 zł. za mendel, za 
ser 110 zł. za kliogram. 

Na targowiska dowieziono wczoraj du- 
žo towaru. Gdyby nie to, że z uwagi na 
zbliżające się Święta zwiększył Sig zna- 
cznie popyt — ceny Spadłydy jeszcze bar- 
dziej. 


Jakie mięso 
zna'eziono w kufecie kole.owym 


Zamawiając siekany kotlet w restau- 
facii, barze czy bufecie, nigdy nie wiemy, 
z czego się on właściwie składa. Bo w 
życiu bywa rozmaicie... . 

Dnia 29 listopada, w.wyniku zarzą- 
dzonej kontroli w bufecie przy dworcu ko- 
lejowym Łódź.Fabryczna, wiawniono w 
kuchni tego przedsiębiorstwa 18 kg cielę- 
ciny, 2,5 kg wieprzowiny oraz 3 kg prze- 
tworów mięsnych, pochodzących z niele- 
* galnego uboju, przy czym — jak stwier- 
dzono — mięso nie było pełnowartościo- 
we. 

Za wprowadzanie w obrót miesa z nie- 
legalnego uboju, wymykającego się spod 
og'ydzin lekarskich i dokonywanego czę- 
sto w antysanitarnych warunkach, sąd 
starościński starostwa śródmiejskiego ska- 
zał kierowniczkę bufetu, Irenę Elstermann 
Kowatewską (Julianowska 66) na grzyw* 
nę w wysokośc: 10.000 złotych. 

Mięso zostało skonfiskowane, (k) 


jzieci 


PEZA SZI 


0łą! 


Z powodu uszkodzenia centralnego ogrzewania 330 dzieci 
6d 2-ch tygodni nie chodzi do szkoły! 


Przy ul. Targowej 77 mieści się szkola | 
zechna Nr 76, do której uczęszcza 330 


nie, które już pod koniec zeszłej zimy po- 
częło wyraźnie szwankować I niemal jed- 
nocześnie z zakończeniem zimowych mie» 
sięcy zupełnie odmówiło posłuszeństwa, 

Piec centralnego ogrzewania miał być 
naprawiony w ciągu letnich miesięcy, aby 
w nowym roku szkolnym, tj. 1946-47 po- 
mieszczenia szkolne mogły być normal- 
nie ogrzewane i aby dziatwa nie cierpia- 
ła z tego powodu. 

Naprawy jednak nie uskuteczniono. 
Przychodzili wprawdzie kontrolerzy i spe 
cjaliści, jednak oględziny ich nie dały ża- 
dnego rezultatu: zepsuty plec, jak stał, tak 
stol nadal, mimo, że sprawa przechodziła 
już wszelkie możliwe instancje, lak inspek- 


Scho 


torat szkolny, Wydział Techniczny Zarzą« 
du Miejskiego i Wydział Gospodarczy 
Zarządu Miejskiego, 

A rezultat? Dopóki było  wzebidnie 

chłodno — dzieci szkoły Nr 76 przycho- 
dziły do klas w paltach, od dwóch ygo- 
dni z powodu słnych chłodów, nauka w 
całej szkole została w ogóle przerwana | 
330 dzieci od dwóch tygodni nio vczęsz- 
cza do szkoły! 
Sytuacja przedstawia się wręcz roz- 
paczliwie, tym bardziej, że nie ma żad- 
nych widoków, aby centralne ogrzewanie 
mogło być w najbliższych dniach uapra- 
wione. -e 

Szkoła Nr 76 mieści się na terenach 
Państwowych Zakładów Włókienniczych 
Nr 1 dawn, Scheibler i Grohmann. Rodzice 
wielu dzieci, uczęszczających do tej szko- 
ły, są robotnikami tej fabryki. Robotnicy 


y Sp 


chcą pomóc i umożliwić swym dzieciom 
dalszą naukę, wobec czego zaoliarowalł 
się bezpłatnie postawić nowy piec w szko* 
le (ze starego pieca, według opinii fachow= 
ców, żadnego pożytku nie będzie), 

Chodzi więc o zdobycie nowego pieca. 
Bezsprzecznie nie jest to zadanie zbyt ła- 
twe, wydaje się jednak, że w zakładach 
Johna lub Weigta znajdzie się jeszcze je- 
den piec do centralnego ogrzewania, a 
ileby nie kosztował, pieniądze na ten cel 
muszą Się znaleźć, Chodzi tu bowiem © 
rzecz pierwszorzędnej wagi — o konty« 
nuowanie nauki, przerwanej przez 330 
dzieci, pozostawionych samopas! Powo- 
łuiemy sią w tym miejscu na ośwladcze- 
nie ławnika Jagodzińskiego, który swego 
czasu w udzielonym nam wywiadzie 0- 
świadczył, że szkołom łódzkim nie grozi 
przerwa w nauce! (k) 


rytus 


Co wykazała kontrola w dwóch sklepach PSS?—Sprawy nie- 
Dalszy spadek cen na tarowskach |ucZciwych Kkierowniczek sklepu skierowano do prokuratora 


Spróbujcie kupić w sklepie czysty spi- 
rytus. Kiedy byście nie przyszli, za- 


wiedź: „spirytusu, niestety, nie ma“, 
A tymczasem na pasku spirytus jest. 


stego spirytusu w butelkach  półliro= 
wych! 
Tak samo odmawiala sprzedaży spiry 


tusu zglaszającym się kierowniczka skle 
Ipu PSS przy u. Kii «ego 231 Alireda 


Można też dostać na rynku rozmaite | Szałaj (Narutowicza 56). I tutaj znale- 
likiery domowego wyrobu, preparowane ziono schowane w pokoju, przylegają- 
na czystym spirytusie, Jak więc się ło cym do sklepu 3 i ćwierć litra spirytusu, 
dzieje, że t. zw. czarny rynek posiada | rozlanego w ćwierćlitrowych butelkach! 


artykuł, którego nie mają sklepy, Za- 
opatrywane przez Państwowy Monopol 
Spirytusowy? 


Odpowiedzią na to pytanie są wyniki 
przeprowadzonej w - ostatnich dniach 
kontroli przez Brygadę Ochrony Skar- 
bowej. 

Funkcjonariusze BOS-u poddali lustra 
cji sklepy PSS, prowadzące sprzedaż ar- 
tykułów alkoholowych. Lustracja ta 
dała wyniki wręcz rewelacyjne, okazało 
się bowiem w dwóch wypadkach, że nie 
uczciwe kierowniczki sklepów odmawia- 
ły sprzedaży spirytusu publiczności, poń | 
czas gdy w jednym jak i w drugim wy- 
padku, miały poukrywane znaczne ilości ; 
tego artykułu! 


Danuta Baranowska, kierowniczka 
sklepu PSS przy ul. Grabowej 13 i tam- 
że zamieszkała odprawiała klientów z 
kwitkiem. „Nie ma spirytusu i nie ma“. 
Funkcjonariusze Brygady Ochrony Skar 
bowej zbadali sprawę dokładnie i pod- 
czas lustracji przyłegającego do sklepu 
pokoju znaleźli ukrvtvch 14 litrów czy « 


Jak ustalono, pierwszy fak 1 drugi 
sklep otrzymywał codziennie du roz- 
sprzedaży detalicznej z Monovopłu Spi- 
sytusowego 12 — 15 litrów spirytusu, a 
mimo to publiczność spirytusu tego nie 
otrzymywała. 

Gdzie wiec się podziewał ten tak bar- 
dzo poszukiwany na czarnym cynku ar- 
tykut? 

Sprawę tę wyjaśnić miała rozprawa 
w sądzie sta kim przy starostwie 
śródmiejskim, dokąd Brygada Ochruny 
Skarbowej przekazała wyniki obydwu 
kontroli. 

Ponieważ jednak kompetencje sądu 
starościńskiego ograniczają się jedynie 
do rozpoznawania spraw o lichwe — tj. 
gdy chodzi o pobieranie nadmiernych 
cen, nieujawniania cen i t.d. — a w kon 
kretnych wypadkach chodzi już o speku 
lację, przewidującą kary więzienia do 
lat i!, lub grzywnę do 5 milionów zło- 
tych, sąd starościński nie rozpatrując 
tych spraw, 
prokuraturze 
w. Łodzi. 


przy Sądzie Okręgowym 


przekazał je natychmiast ' 


| Niewątpliwie prokuratura ukarze przy 
kładnie obie kierowniczki sklepu, które 
dopuszczały się tak ciemnych machina 
cji, ale to nie jest jeszcze całkowite roz 
(wiązanie sprawy. 

Wkroczyliśmy obecnie w okres przed 
świąteczny, kiedy zapotrzebowanie na 
wódkę, spirytus į inne artykuły spożyw 
cze specjalnie wzrasta. Ciemne elemen- 
ity, chcąc siać niezadowolenie, lansują 
coraz to inne pogłoski o rzekomym pod 
niesieniu cen, o wywożeniu towaru, lub 
też wykupują całe zapasy, aby pozbawić 
możności kupna ich przez ludzi pracy, 
zmuszając ich tym samym do przepłaca 
Inia na czarnym rynku, 

Otóż wiadomo powszechnie, 
zresztą mamy żywe przykłady, że 
Towaru idzie na pasek wprost ze 
pów — niestety bardzo często z wiedzą 
sprzedawcy. Ą 

Wobec łego należy postawić na nogi 
cały aparat kontrolujący, aby wypadki 
tego rodzaju nie mogły więcej mieć 
miejsca a w stosunku do nieuczciwych 
sprzedawców ł kierowników placówek 
"spółdzielczych, poza konsekwencjami 
prawnymi należy zastosować jak naj- 
bardziej radykalne środki włącznie do 
usunięcia ich z pracy! 

Robotnik i inteligent, slusznie doma- 
gają się możności nabywania wszelkich 
artykułów po cenach urzędowych! (o) 


czego 


Pijani szoferzy spowodowali poważne wypadki na ulicy.— 
Sąd skazał ich na 6 tygodni aresztu i grzywny 


Dnia 22 listopada rb. Edward Matu- 
siak kierowca jednej z instytucji w Lo- 
dzi, zamieszkały przy ul. Nowo-Zarzew 
skiej 2, po skończonym dniu pracy po+ 
stanowił zarobić trochę na- „łebkach*. 

Uprzednio jednak podjechał firmo» 
wym samochodem do domu, gdzie pod- 
pił sobie niezgorzej i gości domowych 
odwiózł samochodem do ich mieszkań, 
a dopiero następnie udał się „na polowa- 
nie” na Dworzec Kaliski. 

Nie dlugo stał, bo jakieś towarzystwo 
wynajęło maszynę, każąc się wieść do 
hotelu na Narutowicza. Po drodze, na 
rogu Piotrkowskiej | Traugutta wyda- 
rzył się wypadek: samochód prowadzo- 
ny przez pijanego szofera, wpadł na in- 
ny wóz, jadący przed nim, 

Sad staróściński za prowadzenie ma- 
szyny w stanie nietrzeźwym skazał 
wczoraj Matusiaka na 6 tygodni bez- 
względnego aresztu oraz na grzywnę, 
w wysokości 5.000 złotych. 

Bezpośrednio po nim przed obliczem, 
sedziego, stanał następny winowajca — 
również szofer, który w stanie nietrzeź 
wym spowodował wypadek i to nie hyle 
Jaki, bo zniszczył doszczętnie dwie do- 
rożki! 

Działo się to dnia 12 listopada rb. na 
postoju dorożek konnych przy ul. Śród 
miejskiej 1 Piotrkowskiej. Wieczorem 
już, gdy mistrzowie bata odpoczywali 
po dniu pracy, drzemiąc smetnie na ko- 
złach, magle, jak huragan, od strony Za- 
chodniej wpadł na nich samochód, jadą- 
gy po chodniku! 

Pędzący wehikuł wywrócił ostatnią 
dorożke wraz z konłem, rozbijając tak- 
Że doszczętnie następny pojazd. 

Rozprawłwszy” sję, w tak nieludzki 
sposób ze swymi konkurentami, szofer 
zabrał się do ucleczki, w czym mu jed- 
nak przeszkodziła zmobilizowana publi- 
czność. 

Kierowcę odprowadzono do komisaria 
tu, gdzie okazało się przede wszystkiem, 
że jest „pod dobrą datą“ 1 że nazywa 
się, Wiktor Lejdura, mieszka zaś przy 
ul. Targowej 67. Samochód był Polskie- 
go Filmu. 


Na wczorajszej rozprawie Lejdura 


oświadczył, że przyznaje się do winy, 
ale wypadku wcale nie pamięta, bo o pu 
stym żołądku wypił znaczną ilość 
wódki. 

Został on skazany również na 6 tygod 


KARPATACH YK AYIA TOWA EAAYA ŁUKAWICA ANSON ANURA AVANO SONYA HANY 


Ustalono cene mieka 


Walka z fałszowaniem tego artykułu 


Panujący od pewnego czasu chaos na 
rynku mlecznym zmusił kompetentne 
czynniki do wkroczenia w tę sprawę, 

Doszło już bowiem do takiego absur- 
du, że mleko na wolnym rynku sprzeda 
wano po 40 złotych za litr, przy czym w 
wielu wypadkach, jak stwierdzono, mle 
ko było nie pełnowartościowe, gdyż nie- 
uczciwi sprzedawcy odciągali z niego 
tłuszcz rozwodniali je itd. 

W sprawie tej odbyło się posiedzenie 
Spolecznej Komisji Kontroli Cen. na któ 
rym ustalono ceny mleka w sprzedaży 
wolno-rynkowej. 

Litr mleka pełnotłustego, 


kupionego 


Zatopiona dywizja 
niemiecka pod Gdańskiem została obecnie odkryta 


W tych dniach opadające zalewiska | Wysepka ta została przez Niemców ułor- 
Wisły na Żuławach pod Gdańskiem od-| tyfikowana i 11 maja ubiegłego roku 


słoniły całą niemiecką dywizję, zatopio- 
ny podczas działań wojennych, Na szosie 
prowadzącej do Gdańska utonęło kilkana- 
ście tysięcy niemieckich żołnierzy wraz 
z czołgami, samochodatti, końmi I woza- 
mi. Dziesiątki ciężarówek i setki wozów 
konnych wyładowane były łupem wojen 
nym, zagrablonym w Polsce. 

Podczas bojów o Gdańsk wycofujące 
się oddziały miemieckie wysadziły w 00- 
wietrze «wały na Wiśle. Ponieważ 
wiadomo, Żuławy leży poniżej poz 
olbrzymie powierzchnie kraju zo- 

voda wiślaną, która zacząta 
dopiero teraz ustępować, gdy doko 
szeregu prac przy naprawie zniszczonych 
urządzeń regulacyjnych. 
Część zatopionej dywizji 


Stały 


uciekła przed 


ni bezwzględnego aresztu oraz na 
grzywnę, w wysokości 6.000 zł. 

Przeciwko obydwu opojom sąd wy: 
stąpił do władz wojewódzkich o odebra- 
nie im raz na zawsze prawa jazdy, 


w sprzedaży ulicznej tj, z wozu, ha tar- 
powisku i td. nie może kosztować wię- 
cej niż 25 złotych, mleko kupione w skle: 
pie, nie może być droższe niż 28 zł, za 
litr. 

Natomiast cenę mleka pastervzowane 
go w butelkach ustalono gpa zł. 29 za 
litr. Mleka to jest sprzedawane jedynie 
w sklepach mleczarskich. 

Równocześnie postanowiono zwrócjć 
się da właściwych czynników o zwię« 
kszenie kontroli nad sprzedawanym na 
rynkach mlekiem, pozbawionym często 


powodzią n. 
ło się 


jedno ze wzgórz, które sta- 
wysepką odciętą od reszty lądu, 


„ = Czekasz napróżno * Michalino: to 
jest człowiek zły! On nie ma serca. 

— Jednak kocham go, mamo, I nie 
chcę dobrowolnie tracić ostatniej szan: 
sy, że go może zdobędę. 

— Jeśli go kochasz to inna sprawa: 
twój błąd staje się mniejszy i łatwiej wy 
baczalny. 

Stojąc w drzwiach Berdyszowa 
pełna niezdecydowani Chce pow” 
dzieć córce jeszcze coś cieplejszego, ale 
urywa pół zaczęte słowa, 


— Żegnaj Michalono.., i pamiętaj o 
tym, co ci powiedziałam! 
Szybkim krokiem schodzi potem po 


schodach, 

Na dole czeka na nią Zoś 

Młoda dziewczyna 
że matka jej ciera lzy. 

— Czemu płaczesz, 
więc miękka, 

— Ja nie płaczel., ja tylko ocieram 
nos! — odburknęła Beryszowa. — A ty 
zapamiętaj sobie: jeśli raz jeszcze zoba- 
czę cię z Michalina, ubiję cie, jax psa! 


ka, 
widzi wyraźnie, 


mamo? — pyta 


Mówi to niby głosem bardzo suiowym, 
ale coś tam łamie jej się w krtani, I sta- 
ra kobieta znowu ociera lzy, 


ROZDZIAŁ SZÓSTY 


MATKA I SYN. 

Ojciec Toma, stary Hieronim Hukan, 
bardzo często zjeżdżał kiedyś w głąb 
swojej kopalni. 

W milczeniu pr 
pracujących górników | patrzył. 

Tamci, czując na sobie spojrzenie je- 
go ciemnych oczu, uwijali się wtedy 
jeszcze pilniej. Głośniej stukały kilofy 
i ostrzej zgrzytały Świdry, zagłębiające 
się w caliznę węglowej ściany. 

Hukan — olbrzymi, głową dotykają- 
cy nieledwie stropu podziemnej sztolni 
wyglądał niby uosobienie wielkiego ka- 
bitalisty. A niesamowity cień jego po- 


stawał obok grupy 


staci wzbudzał postrach między górni- 
kami, 

Hukan nie pozdrawiał ich nigdy i nig- 
dy nie rzucił im cieplejszego słowa, Nie 


| mich 


swych wartości odżywczych. (i) 


ła się bazą nieudanego ataku na Gdańsk, 
Niemcy przeprawili się bowiem na stały 
ląd i niespodziewanie zaatakowali słabe 
posterunki wojskowe pod Gdańskiem. 
Dziki jednak energii dowódcy garni- 
zonu gdańskiego, atak odparto i Niemcom 
nie ndało się* nagłym wypadem zająć 
port T uciec do Szwecji, jak. zamierzali. 
Po parogodzinnej walce oddziały niemiec- 
kie zostały otoczone i skapitulowały, 
Resztki załogi na wyspie zostały 
czone sprowadzona pod koniec maj 
ką artyleria. Właśnie ci Niemcy. bronią- 
cy się na wyspie, otrzeliwali w maju ub. 
roku samolot „Lotu“ podczas otwarcia I- 
nii lotniczej Gdańsk — Warszawa. 
Obecnie prowadzone są prace nad "15tt- 
nięciem rozkładajęcych sle zwłok tysięcy 


żołnierzy i kont. ( 


rozpoznawał ich. Byli dla niego ludźmi 
bez twarzy — cząstką wielkiego mecha 
nizmu, który obok więż, wind, mas 
wagoników, a przede wszy: 
zwałów węgla 
kopalni. 

Nie znosił sprzeciwu, an) tłumaczeń. 
dzi! się własnym widzi mi ste, ja 
ktalor wielkiej ko który w s 
ich rękach dzierżył los pięciu tysi. 
dzi, 

Jego abodyktyczność 
biegiem lat coraz nie 
raz bardziej znienawidzony byl Hukan , 
przez swoich pracowników. 

Górnicy byli teraz o tyle szczęśliws!, 
że Hukan, zestarzawszy się, nie zj 
dżał już nigdy do kopalni: nie służy 
mu powietrze podziem Za tó pra 
cownicy biurowi 1 dyrektorzy poszeze= 
gólnych pododdziałów znosić  musiell 
powtarzające się coraz częściej wybu- 
chy złego humoru i zdenerwowania wiel 
kiego szefa. œ 

Dziś całe przedpołudnie przeszło na- 
ogół spokojnie. Do gabinetu naczelne- 
go dyrektora wchodzi teraz Ulański kie 
rownik działu personalnego. 

Olbrzymi Hieronim Hukan siedzi cięż 
ko w fotelu. Wszystko jest w nim mięk. 
kie: wielka, nalana twarz, ogromne, 
przetłuszczone ręce, ciężko zwisające, 
zwiotczałe wargi — i gigantyczny, sila 
cząły brzuch. Twarde jest tylko jego 
enie. I serce., 

— Znowu sprawa wdowy po Helma- 
rze... — wyjaśnia nie śmiało urzednik — 

— O co chodzi? 


stanowił 


stawała się z 
nośnhiejsza. 1 co- 


Nr 317 


Palacze narzekają: 


Jakość papierosów pogorszyła się! 

Palacze sa ostatnio  rozgoryczeni. 
Wprawdzie Monopol Tytoniowy zapowia- 
da rozmaite inowacje w postaci zniesienia 
kartek od Nowego Roku, wypuszczenia 
na rynek mnóstwa nowych gatunków pa- 
pierosów, ale to wszystko — będzie. Na 
razie zaś jest bardzo źle, bo gatunki ist- 
niejących papierosów pogorszyły się od 
pewnego czasu do tego stopnia, że nie 
można ich po prostu palić, 

Słusznie wiąc zapytuje jeden z czytel- 

ników, czy przypadkiem pod gościnne pos 
dwoje Monapolu Tytoniowego nie zaje- 
chat ostatnio przez pomyłkę jakiś trans- 
port. siana? 
Wiemy. że dużo na rynku fest tzw. 
py“, ale kiepskie jakości są także pa- 
pierosy „Wolność” 1 „Bałtyk”, co do por 
chodzenia których nie może być żadnej 
wątpliwości. . 

Cóż się więc stało? Jaka jest przyczy« 
na pogorszenia sią papierosów monopolo- 
wych? Chyba nie to. że staniały one 0+ 
tnio na pasku... (v) 


KINA 


$ 


POLONIA (Piotrkowske 87) = „Wield 
przełom” 

WISŁA (Przejazd 1) = „Zaklęta narzeczo: 
na” 


ADRIA (Glówna) — „Zaklęta narzeczona” 
TATRY (Sienkiewicza 10) — Zaginiony hosy. 
zont” 

GDYNIA (Przejazd 2) — „Zamieć śnieżna”. 
TĘCZA (Plotrkowsko 108) — „W okowach 
lodu" 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Korsarze 
pólnocy” 

HEL (Ległonów 2/4) — „Zamieć ónieżna”. 

STYLOWY (Kilińskiego 124) — „Cicho 
wosele” 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Jaśnie 
pan szofer” 

ROBOTNIK (Kiilńskiego 178) — „žwario= 
wano lotnisko” 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — „Nasz 
okat” 

REKORD (Rzgowska 2) — „Tyran“. 3 

BAJKA (Framciszkońska 31) — „Konflikt”, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 18) — „Gdy 
Madelon" 

ROMA (Rzgowske 84) — „IŚ-letni ka 
pitan". 
ZACHĘTA 

13" 
ŚWIT (Bałucki Rynek 5) „Zwarloweme lot- 
nisko” 

MUZA 
4328", 

OŚWIATOWY OM """ /Kopemika 8) — 
"ieozypny z powcdu remontu. 


(Zgierska 26) — „Dorożkarz 
Nr 


„Więzień 


sa 


(Ruda Pabianicka) 


— Pan pamięta, panle dyrektorze, 
szłygara Helmara? Pracował u nas dwa 
dzieścia dziewięć lat. Pół roku. temu 


y „wpadł pod wagonik i zginął na miejscu... 


Wdowa po nim jest dziś w krytycznym 
położeniu. Prosi, ażebyśmy ją zatrud- 
nili w naszej kopalni, i 

echętnie warknął Hieronim Hu 


kan. 4 

— Ta dama była już raz u mnie, od- 
prawiłem ją jednak z kwitkiem, bo ona 
nadaje się raczej do przytułku dla star- 
ców, niż do pracy: a my przecież nie 
jesteśmy charytatywnym  stowarzysze- 
, ale przedsiebiorstwem, opartym 
e na kalkulacjach kupieckich. 

— Jej mąż pracował u nas dwadzie- 
ścia dziewięć lat — zauważył cicho szef 


joddziału personalnego — czy nie powin 


niśmy wziąć tego pod uwagę? 

— Hukan z pasją odłożył dopiero co 
wyjęte z pudełka cygaro. 

— Czy przyszedł pan tutaj po to, aże- 
by pra mi morały? Właśnie dlatego, 
że Helmar pracował u nas tyle lat, wdo- 
wa po nim otrzymała — aczkolwiek 
mąż jej zginął przez własną nieuwagę 
— przewidziane” przez ustawę odszkodo 
wanie, Myśmy spełnili już w słosunku 
do niej swoie zobowiązanie, a reszta 
mnie nie obchodzi! 

— Pozostało po nim sporo dzieci, a w 
tym dwoje małych, więc sądziłbym 
panie dyrektorze... 

— Niech pan swoje sądy zachowa dla 
siebie! nie prosiłem pana o radę — huk- 
nął gburowato Hieronim Hukan — żeg- 
nami D. c. nd 
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Za niszczenie lasów 


grozi sprawcom sąd doraźny 

Pisaliśmy ostatnio o dewastacji lasów 
państwowych, co w konsekwencji dopro 
wadzić może do katastrofy gospodar: 
czej. 

Plaga ta skłoniła władze do radykal- 
niejszych sposobów przeciwdziałania 
temu zjawisku. Jak się bowiem dowia 
dujemy, kradzieże leśne będą ścigane w 
trybie postępowania doraźnego, przy 
czym kara grożąca sprawcy wynosi 
najmniej 3 lata więzienia, może też być 
wymierzona kaar dożywotniego więzie- 
nia, a nawet w wypadkach szczególnych 
— kata śmierci. 


=; . r 
Rozpoczecie wykładów 
na Uniwersytecie Społecznym 

Zapisy słuchaczy na Miejski Uniwer- 
sytet Społeczny trwają w dalszym ciągu. 
Pierwsze wykłady rozpoczynają się we 
wtorek dnia 3 grudnia o godzinie 19 w lo- 
kalu Miejskiej Świetlicy przy ul. Potrkow= 
skiej 37. W bieżącym tygodniu wykłady 
odbędą się w dniach 3, 4 1 6 grudnia od 
godz 19—21: tylko w lokalu przy ulicy 
Piótrkowskiej 37; rozbicie na grupy dziel- 


s 
nicowe dopiero od następnego tygodnia. 


Rejestracja skór 


Na podstawie Zarządzenia Ministra 
mysłu z dnia 6. 11. rb. w Sprawie re- 
Jestracji, znakowania 1 magazynowania 
skór wyprawionych lub wygarbowanych 
1 obrotu skórami (Monitor Polski Nr 129 
r. 1946, poz. 238) obowiazek rejestracji 
skór, wymienionych w art, 3 dekretu z 
dnia 19, 9, 1946 o obrocie skórami (Dz, U. 
R. P, Nr 48, poz. 281), winien był dopeł- 
niony w Starostwie Grodzkim (Oddział 
lub Referat Przemysłowy), właściwym na 
miejsce zamieszkania posiadacza skór lub 
siedziby w przypadku, gdy posiadaczem 
skór jest osoba prawna. 


Zmiana kart odzieżowych 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą- 
dw Miejkiego w Łodzi podaje do wiado- 
mości wszystkim zakładom pracy, iż na 
skutek zarządzenia Ministerstwa Aprowi- 
zacji į handlu wprowadzone zostały karty 
dziecięce do lat 3, do lat 7, do lat 12-tu 
(D-3, D-7, D-12), Wobec tego przy wy- 
pelnianiu wykazów na karty zaopatrze- 
y zwracać uwagę ta podany Wy- 
żel wiek dzieci, aby otrzymać właściwą 
tartą „D“. 

Jednocześnie przypomina się, że przy 
odbiorze kart wymiennych należy przed- 
stawić książki meldunkowe. 


z s p su 
Nie kędzie rejestracji 
abonentów Polskiego Radia 

Odbyła się w Prezydium Rady Mini- 
strów konłerencja w sprawie rejestracji i 
a opłat radiofonicznych. 

Konferencja ustaliła, że 

1) ponowna rejestracja abonentów, któ 
rzy już się zarejestrowali w Polskim Ra- 
dio nie będzie przeprowadzana; 

2) od 1 stycznia 1947 r. Polski 
rozpocznie przekazywanie inkasa i rej 
stracjj abonentów, przedsiębiorstwu parń- 
stwowemu „Poczta, Telegrai I Teieton". 

3) kolejne obejmowanie poszczeról- 
nych dyrekcji przez Pocztę podawane bę- 
dzie do wiadomości abonentów przy po- 
mocy prasy, radia i specjalnych obwiesz- 
czeń; 

4) do czasu przekazania przez Polskie 
Radio inkasa i rejestracji poczcie, wszys” 
cy abonenci obowiązani są nadal uiszczać 
wszystkie należności bieżące w dotych- 
czasowych punktach płac Polskiego Ra- 
dia. 


. s 
Dostawa ziemniaków 
tla świata pracy wykonana 

Jesienna dostawa ziemniaków dla świa- 
ła pracy została wykonana niemal w 100 
procentach. 

Biuro Funduszu Aprowizacyjnego do- 
starczyło na Śląsk 170.385 to ziemniaków, 
co stanowi 103 procent zapotrzebowania, 
następnie do Łodzi 26.300 ton (98 proc. za- 
potrzebowania) i do Warszawy 7.929 ton 
(76 proc, zapotrzebowania). 


Reszta ziemniaków dla Warszawy i| Jan Hładziuk, kierownik tego pocis 


Łodzi jest w drodza 


ir — © 


Jak już donosiliśmy, do Polski przy” 
był transport 145 przestępców hitlerow- 
poh, wydanych przez władze amerykań- 
skie. 

Dowiadujemy się że z transportu tego, 
w pobliżu stacji Furth im Walde, na tery- 
torium niemieckim, blisko granicy czes- 
kiej, zbiegło czterech groźnych prze: 
ców, a mianowicie: Fryderyk Wilhelm 
Boger, sekretarz policji, gestapowiec, zna- 
ny na terenie Krakowa, Walther Toebbens 
— przemysłowiec, który organizował słyn 
ne ne_„szopy” w. zhetcie w ghetcie warszawskim i de- 


Jak już informowaliśmy o tym obszer- 
nie, ostatnio podjęte zostały ma terenie 
Ministerstwa Komunikacji starania w spra- 
wie fuzji kolejek dojazdowych i tratuwa- 
jów miejskich w Łodzi, oraz przejęcia za- 
rządu obydwu tych instytucji przez Za» 
rząd miejski w Łodzi. 

Pertral wreszcie zakoń- 
czone i w dniu wczorajszym Minister Ko= 
miunikacji, Rabanow podpisał zarzą: 
dzenie, mocą którego Zarząd Miejski w 


ŁWEKD. 


„kie chcemy wyglądać 
łódzkiego. 


Czy wyobrażacie sobie kolejarza, de- 
filującego, powiedzmy, po ulicy Piotr- 
kowskiej w kloszowej lub układanej w 
fałdy spódniczce? Albo jego kolegę w 
wąsach i czapce służbowej w luźnej su- 
kience z eiektownym przybraniem? 

A jednak trzeba być i na to przygoto- 
wanym, albowiem, jak nam komunikują 
kolejarze, część z nich, w ramach przy 
działów wełnianych, zamiast materia- 
łów na męskie ubrania czy płąszcze — 
otrzymała damską wełenkę na spódni- 
ce į sukienki. 

Na ten temat jeden z pracowników 
Wydziału Elektrotechnicznego Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowej w Łodzi 
ob. Mieczysław Doliński pisze do nas, 
co następuj 

„W związku z przydziałem materia- 
tów welnianyci zieżowe de 
legacja naszego Wydziału udała się do 
punktu rozdzielczego przy ul, Piotrkow 
skiej 89, sę — 0 zgrozo — dia kilku 
mężczyzn wydano materiał damski. 
Gdy my kwestionowałi ten towar, otrzy 
maliśmy odpowiedź: „Jak chcecie, mo- 
żecie brać, albo mie". Takie było zarzą: 
dzenie“. Żaden z nas nię: chciał wziąć 

— 
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Ucieczka hitler 


Czterech zbrodniarzy w drodze do Polski uciekło z p 
gu, konwojowanego przez policię amerykańską 


Łodzi obejmuje równocześnie zarząd nad | sta, 


portował Żydów do Treblinki j Poniato- 
wa, Herman Eduard, oficer SS z Krako- 
wa, oraz Józet Brandi, kierownik „Wirte 
Schaitsabtejlung* w Krakowie, 
Szczegóły tej sensa į i pierwszej 
tego rodzaju ucieczki stawiają się. 
jak następuje: 
Do wyżej wspomnianego miejsca, ti. da 
miejscow: Furth. im Walde, konwoio= 
wanie transportu odbywało się zupełnie 
normalnie i nic nie W zywało na to, co 
miało wkrótce nas 
Boger, Toebbens, 


Eduard i Brandi u 


Fuzja KEŁ i ŁWEKD dokonana I 


M nister Rakanowski podpisał zarząizene o przejęciu 
obydwu instytucji przez Zarząd Miejski . 


Po oficjalnym ogłoszeniu tego zarzą: 


dzenia podjęte z ną odpowiednie kro- 
ki, mające na celu połączenie tych dwóch 
przedsiębiorstw komunikacyjnych w jed- 
no Nie będzie już a 


dotąd — ŁW.EŁK,D. i KE tl 
jedna — prawdopodobnie — Kol 
tryczne Łódzkie. 
Fuzja ta, jak i 
miała doniosłe z 
potanicje podr 


z ABE Łodzi do mía 
roli na osiq- 


Sir 5 


OWCÓW 


trzymywali jednak kontakt z kimś z ze- 
wnątrz, o czym świadczą zaalezione PO 
ich ucieczce zapiski. 

Ów ktoś poinformował ich dokładnie, 
jak mają uciec ze strzeżonego pilnie w: 
gonu kolejowez tej instrukcji, 
wyżej wymienieni w cz jazdy wyla- 
mali deski w podłodze wagonu, a gdy po- 
ciąg stanął na jednej z mni h stacy» 
jek opodal granicy czerskiej — wymkneji 
się chyłkiem spod wagonu I pod osłoną 
nocy zbiegli w niewidomym kierunku. 

Ucieczką ich no dopiero w 
godzinę pot em: transport, po- 
a listy gończe 
i wszczęła energiczne posztkiwania, jak 
dotąd jednak — bez rezultatu, 

Na miejscu, w wagonie, w którym od+ 
bywali podróż t znalez: 
porzuconą w pośpiechu przez Toebhensa 
kopertę, a w niet kilkadziesiąt złotych obs 
rączek, niewątpliwie pochodzących z ra= 
bunku w Polsce. 

Toebbens pochodzi z Bremy, skad rów- 
nież wywodzi się, jak wiadomo, Hans Bie. 
bow: Nie jest wykluczone, że Toehbens 
Skry? się u swej rodziny, bardzo dobrze 
sytuowanej materialnie, 

Ponieważ istnieje c e podejrzenie, 
że zbiegli. zbrodniarze wojenni bądą choite 
li przedost, ią na terytorium Niemiec — 
obsadzono Silnie punkty graniczne, (s) 


jak- Szkoci: 


damskiego „materiału l kupony leż 


nie chcą chod 
rze już tak maj; 
kartki odzieżowe nie Rodi 
ć tego, co im należy? Czy 
„ reprezentujący PKP ma wy- 
jak Szkot, w spódnicy? Należ 
naczyć, że nor s ten nie-og 
się tylka do pow 
ró miało miejsce 


biur DOKP w Łodzi, a także jednostek 


służbowych na 1 
kolejarz 
ch solidar. 
dy mie można było d 
yć kolejarzom materialu na 
garnitury, czy pła: 
dział Aprowiza 
wiedział i zobowiązał do tego sklepy, 
aby na kartki pracownicze był wydawa 
ny taki towar, jaki się należy — tj. męż 
czyznom — męski, kobietom — damski, 
Skąd więc się w o tyle damskiego ma 
teriału, że nie wystarczyło męskiego na 


Echa katestroly kolejowej 


7 sprawców stanie przed sądem 10 km. 


W nadchodzący wtofek, dnia 10 bm.) 
w l sali Sądu Okręgowego w Łodzi to- 
czyć sią będzie przed Wożkowym Sądem 
PKP proces przeciwko sprawcom painięt< 
nej katastrofy kolejowej na stacji Łódź: 
Kaliska, 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 osób, 
a mianowicie: Kazimierz Świerczyński, 
dyżurny ruchu na stacji Łódź-Kaliska, 
Stefan Binda, nastawniczy z Retkini, Al- 
bert Frankiewicz, nastawniczy posterun 
kw 12 stącji Łódź-Kaliska, Władysław 
worski, końcowy konduktor pocią: 


i, Sas 
bina Kluskówna. telegrafistka, oraz Zdzis- 


ław Maszewski, pracownik służby ruchu j 


na stacji Łódź-Kaliska. 

Ostatni dwoje odpowiadają z wolnej 
stopy. Wyżej wymienieni oskarżeni są o 
ie uchybienia służbowe, które w 
i spowodowały ASM ko- 
gmły za 5 i 
y 41 pa 
la ciała 18 pasażerów, 

Jeden z głównych sprawców katastro- 
dyżurny ruchu w Lublinku, Kazimier, 


fy, 
czak zbiegł I dotychczas ukrywa Się. 


Proces potrwa 
dni. (i) 


przypisźczalnie dwa 


także pracowników innych wydziałów ij 


Kolejarze w... dia 


skarżą się pracownicy węzła 
aczego tak się stalo z przydziałami wełny? 


obdzietenie tych, którym się on słusznie 
należał? 

Sprawę tę,nałeżałoby szybko wyja$ 
nić jak należy, bo chociaż przebijają w 
w niej momenty humorystyczne, to trze 
ba stwierdzić, że dlą kolejarza, który 
chciał uszyć sobie ubranie, czy płaszcz, 
jest to poważny problem, gdy zamiast 


męskiego otrzymał damski towar. Nie 
wszyscy przecież mają żony lub córe 
(mv) 


„| Wódka na stacjach kolejowych 


surowo zabron ona pl 
Pr. 


zaz Min. Komunikacji 


prowadzone śle 


ile nietrzeźwy 
iżby ruchu, Miało 
to m. in. miejsce w Łodzi, podczas pa- 
miijtnej katastrofy na dworcu ko! 
Łódź-Kaliska, gdyż Świerczyński, 
ny ruchu, znajdował sią w stanie 
ASA 

w u z tym Ministerstwo Ko- 
TAA ało okólnik, zabr ący 
sprzedaży i wydawania napojów alkoto“ 
lowych w butetach Stacy h (Ù) 


dyżur: 
pods 


Ogłaszajcie się 
w Expr: 
Ilustrowanym 


DYW WANNY ONW 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują upteki: Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro 
kielńska 8), Zundelewicza (Piolikowska 25), 
Szlindenbucha (Srebrzyńska 57), Kasp: 
cza (Zgi 
Pastorowc: 


ossi 
DM 


ewi 
ka 54), Lipieca (Piotrkowska 185), 
fŁagiewnicka 120) 
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Śmiech to zdrowie 


Krew nie woda 


Sześciesięcioletni wdowiec poznał młodą 
| fertyczną panią Adelajdę, która przewióci- 
ta mu w głowie. Nie zważając na.to, że ma 
luż dorosłe dzieci — wdowiec chce się oże- 
mó z młodszą od siebie o 40 lat kobietą. 

— Ależ. vleze, co ty robisz — usiłuje wy- | 
p>rswadować mu ten pomysł jeden z synów. 
— Przecież za dziesięć lat ty już będziesz 
wiał 70 lat, a ona dopiero 30-611 

— No to co? Wtedy się z nią rozwiodę i 


wezmę sobie młodsząl... 
% LKI « 
— Co się stało, że masz przewiązahe oko? 
— To sąsladka w pensjonacie, gdzie spę- 
azałem urlop, wbiła mi szpilkę.. 
— Przez nieostroż:a'ś6? 
— Nio, przez dziurkę od klucza... 
... . 
Pan Kolanko ma da spółki sklep z panem 
Bqbelkiem. Po zamknięciu przedsiębiorstwa 
poszli razem do kina. Na okranie rozgrywa 
się akcja kryminalnego tllmu. Nagle przy 
szenie włamania pan Kolanko zrywa się z 
Frzesła, jakby go ktoś ukłuł: 
— Wie pan co — zwraca się da swego 
wspólnika. — Przypomniałam sobie, że za- 
pomniałem zamknąć kasę, w której jest cała 


nasza gotówka, Muszę natychmiast wrócić! 


EXPRESS ILUSTR 


Troska matki pracującej: 


ma Bałuiach. — 


Kilkarotnie, w związku z listami, 0- 
trzymywanymi od naszych Czytehników 
— pisaliśmy już o konieczności urucho- 
mienia żłobków dzielnicowych dla dzieci 
tych matek, które pracują w zakładach 
pracy, nie posiadających przedszkoli i 
żłobków. 


kszatć kobiet pracuje, a tylko nie- 
liczne mogą zostawić swoje maleństwa 
pod dobrą opiekń swojej, czy męża matki, 
Reszta zmuszona jest „padrzucać* dziec- 
ko na okres swej pracy jakiejś sąsiadce, 
gdzie dziecko nie zawsze ma należytą 
apiekń, Inb też zostawiać dziecko same w 
domu, drżąc potem ze strachu przez całe 
dlugich osiem godzin pracy, czy aby dzie- 
cko nie zrobiło sobie czegoś złego. Tyle 


niebezpieczeństwa czyha przecież na ma- 
lego człowieka! 

— Cirgie myślę, co tam porabia moja 
3-letnia Zosia? — pisze „Helena z Bałut". 
Czy nie wyciągnęła noża z Szuflady? Al- 


ho może wdrapała się na krzesło 


Ale wspólnik powstrzymuje go energici- 
nie i sadza z powrotem na miejscu. 

— Czego się pan denerwuje? Przecież 
skiep jest zamknięty a jeśli nawet nie zamk- 
ngl pan kasy, to czy nie jesteśmy tu obaj ra 


zem? 
. 


W celi więziennej. 

— Za co cię wsadzili? — pyta jedeń wię- 
zlnń drugiego. 

— Za głupstwo. Uważasz, zegarek szedł 
1 ja szedłem. Pomyślałem więc, że przecież 
możemy iść razem... A ciebie za co? 

— Mnie? Za to, że się spóźniłem na po- 
slag.: 

— Nie rozumiem... 

— No tak, bo jakbym się nie spóźnił na 
pociąg, to bym zwiał i nie posadziliby mnie... 


t 


Stary buchalter wchodząc do gabinetu dy 
¿ektora, mówi z uroczystą miną: 

— Dzisiaj, panie dyrektorze, upływa właś- 
nie dwadzieścia pięć lat, odkąd pracują w 
naszej firmie... 


— No, widzi pan, jakie pan ma szczęście. 
Nie każda firma dzisiaj utrzymuje się tak 
długol 


padła? 


I a na mnie cierpnie z przer: 
gdy wyobrażam Sobie, że może Spies 
się rano do pracy, zostawiłam przez za~ 
pomnienie pudełko zapałek na stole. W 
tych warunkach zdaję sobie sprawę, że 
pracuję źle, byle prędzej, byle tylko prę: 
dzej wrócić do domu", 

Dla takich właśnie kobiet, żeby miaty 
konieczny spokój w pracy, żeby nie zia- 
dały się nerwowo — konieczne jest stwo- 


Co zrobić z dzieckiem? 


Złobki w każdej dzielnicy. — Przede wszysikim — 


Wymaga łego inieres Państwa 


rzenie conajmniej) 6 żłobków dzi lnico- 
wych, by mogły zostawiać tam swe dzie- 
ci. Oczywiście, wożenie dziecka tramwa- 
jem w godzinach rannego przepełnienia — 
byłoby zupełnie niemożliwe, dlatego żłob- 
ki takie winny Się znajdować w każdej 
dzielnicy Łodzi. 

Ostatnio dowiadujemy się, że prezy 
dent Mijal przekazał Robotniczemu To- 
warzystwu Przyjaciół Dzieci nowoczesne 
6-pokojowe mieszkanie przy ulicy Piotr- 
kowskiej 159 na stworzenie w nim żłobka 
oraz przedszkola dzielnicowego. 

Remontuje się obecnie ten lokal i prze- 
hudowuje specjalnie do potrzeb, jakim ma 
służyć. Znajdzie tu opiekę okóło 70 dzie- 
ci. Pracę postypują szybko naprzód, toteż 
prawdopodobnie już w pierwszych dniach 
stycznia zarówno żłobek, jak i przedszko- 
le, rozpoczną swą pożyteczną działalność, 
Zaspokojy, one potrzeby tych matek, któ- 
te mieszkają i pracują w śródmieściu. 
Mamy nadzieję, że żłobek dzielnicowy 
zy ul. Piotrkowskiej. będzie tylko zapo- 
tkowaniem sieci tego rodzaju żłobków. 

szystkim potrzebny byłby na 
Bałutach, tej wybitnie robotniczej dzielni- 
cy Łodzi. 

Zdajemy sobie sprawę, że znalezienie 
odpowiedniego lokalu w tej dzielnicy na- 
potyka na specjalne trudności, gdyż jest 
ona zniszczona i wypalona, a większość 
ocalałych, czy odremontowanych domów 


Za podwyższanie cen 


kara więzienia do 5 lat i 5 milionów zł. grzywny 


Jak już donosiliśmy, uchwalony został 
„Dekret o ustalaniu į kontroli ceń*, przes 
widujący powołanie w Skali powiatowej 
Komisji Notowań Cen oraz w skali woie- 
wódzkiej — Komisji Ustalania Cen. 

Na podstawie więc nowego dekretu 
będą ustalane maksymalne ceny sprzedą* 
ży, zarówno na wyroby przemysłu pań: 
stwowego, jak i na artykuły pierwszej poe 
trzeby. Pierwsze w hurcie i detalu usta- 
lać będzie właściwy minister w porozil- 
mieniu z ministrem Aprowizacji I preze- 
sem Centralnego Urzędu Planowania, na- 
tomiast ceny artykułów pierwszej potrze: 


by wyznaczać bedą władze administra- 
cyjne, przyjmując za podstawę materiał 
Komisfi Ustalań Cen. 

Za _ nieprzestrzeganie wyznaczonych 
cen przewidziana jest kara więzienia do 5 
lat i grzywny do 5 milionów złotych, W 
Tazie zaś powtarzania się przestępstwa, 
ssd może orzec zamknięcie przedsiębior- 
stwa, konilskałę towaru 1 odebranie upra- 
wnień handiowych, 

O wejściu w życie tych zarządzeń z0- 
stanie wydane specjalne zawiadomienie, 


— to przestarzałe rudery, tym niemniej 
jednak przy dobrej woli istniejących na 
tamtym terenie organizacji i instyt ieji da- 
łoby się niewątpliwie i tę trudność prze” 
łamać. 


Kobieta pracująca tylko wówczas bo- 
wiem może pracować wydajnie, a takiej 
pracy wymaga od niej przecież dobro 
Państwa, gdyż nie będzie Się martwiła, że 
dziecko jej jest odparzone, bo niedbała są- 
siadka nie zmieniła mu pieluszek i gdy nie 
będzie drżała, że 3-letnia Zosia dobierze 
się do zapałek. (bgr.) 


Program radiowy nadziś 


11.57 Sygnał czasu ( heinał z Wieży Mari 
skiej w Krakowie; 12,05 Aud. dla świellie rohi 
niczych, 1235 „5 minut poezp“; 12.40 Pieśni w 
wyk. H. Werpechowskiej, 1300 Muzyka obia- 
dowa; 24,00 (7 Lodzi} Felieton sportowy w opr. 
red. 1.. Szumiewsk'ego; 14,15 (z Łodzi) Wiązanka 
mejodi operetkowych z płyl; 14.30 (z Łodzi) 
„Dialogi kinomanów” — w opr. red. Zb. Pitery 
i L. Bukowieckiego; 14.40 (z Łodzi) Kronika i 
komun'katy: 14,45 (z todz ) Kancert rektamowy; 
1500 Bajka dla małych dziect p.t. „Dobra lo 
chatka, gdze mieszka matka“; 15.15 Słuchowisko 
dla dzieci p.t, „ W kranie wspomnień” 15.40 
Utwory na flet w wyk; J. Gawryluka; 15.55 
Skrzynka techniczna; 16.05 Dziennik: 16.30 Aud, 
Ludowa słowno-muzyczna. „Pieśni | lańce ze- 
mi Lubusk:e 650 z zycia kulturalnego; 17.00 
Aud, dla młodzieży; 17.10 Aud. rozrywkowa; 
17,40 „U naszych przyjaciół“ 18.00 Audycja 
wojskowa; 16.30 (z Łodzi) Ilgi odczył w rae 
mach aud. „Nauka przy głośniku" z cyklu „Czow 
lowe postaci historii muzyki” w opr. mgr. St. 
Golachowskiego pt. „Hugo Wolf* 18.45 d.e. aud. 
„Nauka przy głośnku*; 19.00 Koncert symfo; 
py: 19.57 Sygnal czasu 1 myśli wybrane; 20.01 
Dziennik; 20.25 Koncert popu'arny; 2100 (z Lo- 
dz:)Baśń staroruska p.l. „Sadko Bogacz” w 
przekładzie .  Łopalewskiego  (wznow enie; 
21.25 Recital skrzypcowy Z. Jahnke: Uda Kns H 
drans prozy; 22.00 Radiowy Un.wersytet Lodos 
wy: 22,15 (z Łodzi) Koncert życzeń; 22.50 (z Ło. 
dzi) Z cyk'i aud. „Rozmowy z pisarzami" — 
„Diatogi paryskie” — K. Brandysa I P Hertza; 
28.00 Ostatnie wiadomości dziernika; 23,20 Pro- 
gram na jutro; 2830 (z Łodzi) Zakończenie 
audycji 1 Hymn do 23,32 
WEBLOG EHEFEWLYCINFYCFOREEPUFENEPEYWOED 

NA DOM KC PPR 
Na odbudową domu CK PPR w Warszawie, 
zamiast kwiatów dla tow. Sikorskiej Mali 
1 tow. pułk. Warmana Kamila w dniu 80 listo 
pada br. składają zł. 1.500 Borzwińscy. 


Andrzej Zaróki 


4) 


(Według relacji barona von Borowitz-Lutienburga) 


Setki płatnych agitatorów, wmiesza* 
nych w tłum, skwapliwie podchwyciło 
ten okrzyk. 

— Heil Hitler! — rozlegało się wola- 


je, 

— Heil Hitler — zawiórował bezkry- 
tyczny tłum, urzetzony  teatralnośc 
chwili: bo oto stojąc na swojej trybu- 
nie Iührer Niemiec demonstracyjnie dlu- 
go ściskał dłoń zwykłego unterschar- 
fiihrera organizacji S.S. Siegfrida Kun- 
kę... 

Ewa Braun wstrzymała dech w pier- 
siąch. 


Boże — szepnęła z egzaltacją. — 
Jakżeż szczęśliwy musi być ten czło- 
wiek, któremu teraz w obliczu tysięcy 
wódz ściska rękę. Dddałabym chyba 
pół życia, ażeby być w tej chwili na je- 
go miejscu. O jakżeż zazdroszczę mu 
jego szczęścia. 


kochanie, co według ciebie jest szczę- 
ściem człowieka? 

Jej oczy zapłonęły. + 

— Wydobycie się z życiowej sza- 
rzyzny, gdzie bezbarwnie przemijają 
dnie naszego byłowania. Świadomość, 
że nas podziwają, że nam zazdroszczą. 
Być wielką i sławną: oto jest według 
mnie szczęście. 

— Jesteś mała naiwna, próżna snob- 


ka; ale mimo wszystko kocham cię — 
pomyślał Helmut. Głośno zaś zauwa- 
żył: 


— Moja droga, jesteś jeszcze bardzo 
dziecinna! Ja myślę, że szczęście tó jest 
zupełnie coś innego. 

Cieplej spojrzał jej w oczy. 

— Ale wytłumaczę ci to później, a 
teraz chodź. Jest dopiero godzina czwar 
ła. Mamy jeszcze przed sobą całe po- 
południe. Gdybyś chciała. moglibyśmy 


Z ukosa — niby na wielkie dziecko — 
spojrzał na nią Helmut. 
— Rzekłaś „szczeście“, Powiedz mi, 


pojechać autobusem nad Miiogelsse, 
— Zgoda. Jedziemy — skierowali się 
w stronę wyjścia. 


Opodal sprężyła broń honorowa kom- 
pania S.S-u. Nieruchomo stały olhrzy- 
mie chłopy w żelaznych hełmach na 
głowie, a z karabinami w garściach. 

Adolf Hitler w otoczeniu swoich bon- 
zów przeszedł powoli przed frontem ska 
mieniałego oddziału, a potem wsiada do 
czekającej na niego limuzyny. 

Orkiestra gra. Ostro trzaskają foto- 
graficzne aparaty. 

Hitler — idzie trochę niepewnym kro 
kiem. Ma oczy rozbiegane, Wie dobrze, 
że między tłum wmieszało się setki szpi 
cli i agentów Himmlera. Lecz nuż jakiś 
szaleniec z pod znaku Róhma  błyśnie 
nagle lufą rewolweru, albo ciśnie mu 
pod nogi bombę? 

— Nie wszyscy mnie kochają, Ale ra- 
zem z Himmierem znajdziemy sposób 
ażeby mnie pokochali! kombinuje 
wódz, niepewnymi oczyma spoglądając 
na tłum. 

Właśnie wyśunęta się z szeregu mała 
dziewczynka. | s 

— Tak, to będzie piekna i wzrusza- 
jąca scena — myśli „führer“. I blogo- 
sławiająco - kapłańskim ruchem pogła- 
dził małą po głowie. 

I znów targnął powietrzem ryk ty- 
sięcy: 

— Heil Hitler! Heil Hitler! 

Trzaskają bez przerwy aparaty: po- 
spiesznie jak karabiny maszynowe. pła- 
ski kabotyn, niemal do łez wzruszony 


własną wielkością, wsiada do wozu. Raz 
jeszeze podniesieniem ręki dziękuje pu- 
bliczności za owację, i lśniąca opance- 


rzona limuzyna rusza naprzód, 


Hitler jedzie do dawnego pałacu kan- 
clerskiego, który kazał przebudować z 
książęcym przepychem. Tu, stojąc w bła 
zeńskiej pozie przed lustrem, przez trzy 
godziny z rzędu przygotowywać się bę- 
dzie do mowy, jaką „załmprowizować* 
ma na jutrzejszym posiedzeniu Reichs. 


J tagu; 


Pretorianie wodza zajmują kolejno 
miejsca w swoich wozach. 


Józef Goebbels pojechał do eleganckie 
go baru przy Kurfürstendamm, gdzie w 


zacisznej separałce miał rendes-vous z 
pewną młodą tancerką o niepokojąco 
długich nogach | wiele obiecujących 


spojrzeniach.., 


Herman Goering udał się z Leyem. 
takim samym ordynarnym obżartuchem, 
i biznesmanem, jak on, do willi bankie- 
ra Schródera. Przy bogato zastawio- 
nym stole mieli tam pogwarzyć z repre- 
zentantami niemieckich trustów, więc 
z dyrektorem Zangen, prezesem Din- 
nem, hrabią Donnersmark i bankierem 
von Strauss o sytuacji w niemieckim 
przemyśle i nowych dla siebie dywiden- 
dach.., 

Mistyk Himmler ma zgoła inne pasje 
1 zamiłowania. Prosto więc z boiska po- 
gnał autem do obozu koncentracyjnego 
w Dachau, ażeby być tam świadkiem 
pewnej interesującej egzekucji i rozjaś- 
nić trochę swoje oczy, zmęczone ślęcze 
niem nad aktami, widokiem czerwonej 


krwi... 
(D. c. n.) 
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Sport w Związku Radzieckim 


Nagrody pieniężne dla zawodników i wynagrodzenia za pracę 
działaczy sportowych stworzyły legendę o zawodowstwie w Z.S.R.R. 


W artykule „Sport w Związku Ra- 
dzieckim" zapoznaliśmy czytelników z 
ogólnym ujęciem organizacji sportu so- 
wieckiego. Dzisiaj przytaczamy dalsze 
szczegóły dotyczące sportu radziackie- 
go. Dwa artykuły te stwarzają już do 
pewuego stopnia obraz warunków w ja 
kich rozwija się w ZSRR życie sporio- 
we. Czytelnicy znajdą wytłumaczenie 
tajemnicy dlaczego ruch sportowy w 
ZSRR zdołał objąć masy w rozmiarach 
niespotykanych w Innych najbardziej 
nawet usportowionych krajach $ dig- 
czego nie przeszkodzilo mu ta jedno- 
<zośnie osiągnąć poziom światowy. 

(Rod.} 
Organizacja sportu w ZSRR jest tak 
dalece posunięta i tak wszechstronnie po- 
myślana, że niejednego możnaby się na- 
uczyć i niejedno przyswoić. Wszystko 
podporządkowano Komitetowi Fizkultury, 
Ou o wszystkim myśli I wszykim kieruje. 
Kontroli tej instytucji podlegają również 
wytwórnie sprzętu sportowego. Wytwa- 
rzają go specialne fabryki pod fachowym 
kierunkiem specjalistów, Pod ich okiem 
produkuje się fachowo udoskonalony 
sprzęt sportowy, który każdy sportowiec 
może otrzymać za pośrednictwem klubu 
bez żadnych trudności w specjalnych skie 
pach artykułów sportowych, znanych pod 
nazwą „Magazynów Dynamo", 
Ministerstwo sportu, poza stroną prake 
tyczną, przywiązuje, olbrzymią waga do 
teoretycznego przygotowania | szkolenia 
młodzieży w dziedzinie sportu. W tym ce- 
lu wydaje masowa podręczniki, regulami- 
ny, przepisy | najróżnorodniejsze broszu- 
ry, traktujące o zagadnieniach sporto- 
wych. Są one bogato ilustrowane i na- 
bywać je można po bardzo przystępnych 
cenach również w magazynach Dynamo. 


ODZNAKI I TYTUŁY 
W Polsce przedwojennej mieliśiny 
P.O.S. To samo wprowadzili u siebie na- 
si sąsiedzi, lecz podeszli do tej sprawy 
Inaczej, na szerszej płaszczyźnie. Tam u- 
—=—_—— 


gra nadal o m'strzestwo 

W dalszym ciągu rozgrywek o drużynowo 
mistrzostwo tenisa stołowego padły nastę- 
pujaące wyniki: 

ŁWEKD — HES 9:0, Oratorium — Ichud 3:8, 
Znergla — Oratorium M9, TUR (Tom.) — O- 
grisko 5:4, DES — Fiłmowlac 9:0, ŁWEKD — 
Widzew 0:9, Jednocześnie prostujemy mylnie 
podany wynik spotkania RES Nr 1 — TUR 


stalono dwie kategorie tej odznaki: 
młodzieży szkolnej oznaka B.G.T.O. 
i dla dorostych — odznaka G.T.O. Po- 
dział znpełnie słuszny. 

Niezależnie od tego Związek Radziec- 
ki nadaje tytuły swym wybitnym sportow= 
com, Rekordzistom nadaje się tytuł „mii- 
strzą sportu”, który również przysługuje 
wybinym arbitrom sportowym. 

Jeśli taki mistrz sportu nie wycofuie 
się, z czynnego życia | nadal pracuje sad 
sobą, wykazując to odpowiednimi wyni- 
kami, wówczas do tytułu tego dochodzi 


nowe określenie — zasłużonego mistrza! wód uznani 


Tak 


dla) Sportu» 


grać nie można! 


Szlachetna rywalizacja 
sportowym doprowadza do specjalnego 
Wym ania“ popularniejszych jednostek, 
Stają się one przez to ulubieńcami publi- 
czności i są otoczeni należnym szacun- 
kiem ze strony społeczeństwa i uznaniem 
ze strony pańs Tytuły te są oficjal- 
nie używane. Taki, na przykład, mistrz 
sportu, jeśli występuje publi c na tła- 
mach pisma fachowego, zawsze rbok swe- 
go imienia i nazwiska dodaje nadany ma 
tytuł sportowy. y 

Drużyna moskiewskiego Dynamo w do- 
a wysiłki i doskonałe wy- 


na polu 


ŁKS odmówił piłkarzem ZZK rewanżu 


Stan Hogendorta, który w ub. niedzielę 
uległ podczas meczu ŁKS — ZZK kontu- 
zii w zderzeniu z Gwoździúskim, był po» 
ważny, 

Hożendoria przewieziono z boiska do 
szpitala w stanie nieprzytomnym. Tutaj 
zast+/owano specjalne zastrzyki I dopiero 
Po dwóch godzinach od chwili wypadku 
Hogendori odzyskał przytomność. 

W dniu wczorajszym Hogendori opu- 
ścił szpital, ponieważ lekarze, poza bardzo 
siinym wstrząsem, nie stwierdzili póważ- 
niejszych obrażeń wewnetrznych. 

Na marginesie wypadku tego musimy 
jeszcze raz stwierdzić, że mecz niedzielny 
rozegrany był daleko nie w towarzyskiej 
atmosterze. Dowody — kontuzje, jakich 
doznań dwaj najlepsi napastnicy, Hogen= 
dori i Baran, Rozumiemy, że parn tę, ja- 
ko najniebezpieczniejsza, przeciwnik spoce 
ialulo pilnował i obstawiał, lecz ad tego 
do kontuzji jest jeszcze daleka droga, 


Widzew Il zdob 


O tytuł moralnego mistrza klasy B o- 
kręgu łódzkiego odbyło się rewanżowe 
spotkanie Widzewa IL i TUR-u (Tomq- 
szów), Tytuł ten zdobyła rezerwowa dru. 
Żyna Widzewa, uzyskując wyniki remiso- 
wy, Wystarczyło to — bo pierwszy mecz 
w Tomaszowie Widzew wygrał. 

Naogół jednak Widzew nie grał najle- 
piej, Coprawda większą część meczu wal- 
czył m dziesiytkę, gdyż sydzia zmuszony 


(rom,), który brzmi 5:4 dla RES, a nie jak 
podaliśmy cmyłkowo 9:0 dla TUR, 

W nadchodzącą niedzielę dn. 8 bm, druży- 
aa KS Elektrownia wyjeżdża do Kalisza, 
gdzie rozegra spotkanie towarzyskie w teni- 
sie stołowym systemom frójkowym z mistrzem 
okręgu poznańskiego RES Bielarnia. Łodzia- 
nie wysqpią w swym najsilniejszym składzie: 
Badowski, Wiktorowski, Bednarek. KS Bielar- 
nia również zapowiada silny skład. Dia ło- 
dzlan poziom reprezentowany przez kaliszan 
jest wielką niewiadomą, 


Zebrania w Łodzi 
pływsków A. Z. $. i KI. Splot 


Sekcja pływacka AZS (Łódź) zawiada- 
mia, iż ze względu na zajęcie lokalu, ter- 
miu walnego zgromadzenia członków sek- 
cji został przesunięty na dzień 4 grudnia 
rb. na godz. 18. Zebranie odbędzie się w 
lokalo „Gąsie Pióro" przy ul, Piotrkow- 
skiej Nr 48. 

K.S. Splot zawiadamnia, że termin wal- 
nego zebrania klubn, na którym dokonane 
będą wybory nowego zarządu, odbędzie 
sið w dniach 5 gruia rb. w tym samym 
lokalu i terminie, 


był usunąć Wiernika za kopnięcie przeci- 
wnika, gdy ten był bez piłki. Na ogół TUR 
miał przewagę. Pierwszą część meczu u- 
płynęła bezbramkowo i dopiero w drugtet 
połowie Widzew przez Dorynia zdobył 
bramkę. Na siedem minut przed zakoń- 
czeniem gry TUR wyrównał Drugiej 
bramki dla: Widzewa sqdzia nie uznał, 
gdyż padła ze spalonego. 

Poziom gry dobry. Widzów 2 tysiące. 


System unieszkodiiwiania graczy stos 
sowany na naszych boiskach, trzeba za 
wszelką cenę wypienić! Naflepsj zawod- 
nicy przewidziani dę reprczentacji pań 
stwowej, zbyt często padają ofiarą takich 
aniołów-stróżów. W wypadku niedziel 
nym bezwzględna gra „a ściślej mówią zaw 
atakowanie Hogendorla, było aż nazbyt 
widoczne. Gwoździński przekroczył dů- 
zwolone granice, Uprawianie sportu nie 
może przecież pociygać za sobą takich 0- 
flar. Należy pamiętać, że sport to rozwój 
fizyczny, to zdrowie, a ie „wytończale 
nia" współzawodników. 

O ieszcze jednym spotkaniu ŁKS—ZZK 
nie ma mowy. Wprawdzie Kolciarze wy- 
suneli taką propozycje, lecz otrzymali od- 
Powledź odmownę. ŁKS zbył dba o zdro- 
wie swych zawodników, by narażał ich 
na ewentualność takich kontuzi, Toteż 
pytanie: kta jest lepszy ŁKS czy ZZK, na 
razie pozostaje bez odpowiedzi 


Dobra rezerwa 


ył mistrzostwo 


Sędziował p. Qórski, pierwszy raz po pót 
rocznej i i ch warme 
ków (wysoka stawka zawodów) spełnił 
swe zadanie nienagannie. 

Zawodnicy TUR-n, jak zresz 
piłkarze prowincje 
stateczną znajemoś 
raźne wykazywanie $ 
nia z trainych rozstrzygu'm 
kusje na ten temat przy bardziej rygory- 
stycznym sędziu skończyć się mogą Wy- 
kluczeniem z gry, a wtedy dyskwalifika- 
cia „murowana”. 1 

Więc, po co to? 

Prawdziwy sportowiec umie nie tylko 
dobrze kopać piłk lecz i odpowiednio 
zachować się na boisku. O tym wszyscy 
uprawiajycy czynnie sport, a w pierw- 
szym rzędzie piłkarze winni pamiętać, 


K.S. Tramwajarze swym kolarzom 


wręczyłi pamiątkowe nagrody i odznaczenia! 


W klubie sportowym „Tramwajarzy” 
odbyła się oficjalne zakończenie sezonu 
snortowego i rozdanie nagród zawodni- 
kom za wyczyny w sezonie ubiegłym. 

Zaw. Jerzy Bek otrzymał w upominku 
od zarządu klubu za zdobycie mistrzo- 
stwa Polski piękny zegarek na ręką oraz: 


|.naramiennik mistrza klubowego. 


Zawodnicy: Leskiewicz Jerzy, Sałyza 
Teolil, Woicieszek Ludwik, Forysiński Ka- 
zimierz, Leśkiewicz Ludwik IM i Sałyza 


kowe za wyczyny w sezonie 1946 r. 
Nagrodzono także zawodników sekcji 
motocyklowej, a mianowicie: mistrza klu- 
bu Koperniaka Władysława, Jurkiewicza 
Wiktora, Żalegę Jana, Strzeleckiego Leo- 
narda, Morge Stanisława (kie zmanegó 
kolarza), Morzę Henryka — srebrnymi 
plakietami pamiątkowymi, oraz Wierzbic- 
kiego i Garlickiego — dyplomami, wszy- 
stkich za turystykę motocyklowy, udziąt 
w raidach, zawodach torowych i innycii 


Jerzy otrzymali srebrne plakiety pamiąt. | imorezach, 


s panta hitlerowskiego, 


niki uzyskane w Anglii, które stały się 
głośne w całym świecie, otrzymała w do- 
wód uznania tytuły zasłużonych mistrzów 
sportu. Ponieważ nadanie takiego tytułu 
iest zawsze połączone z przyznaniem pań- 
stwowej nagrody pieniężnej, stąd powsta 
ło twierdzenie, że Sportowcy rosyjscy SĄ 
zawodowcatńi: 


My mamy swe komitety WF i PW, ma 
je również i Zwiqzek Radziecki, z tą Jed- 
nak różnicą, że są bardzo szeroko rozbn= 
dowane it obejmują nawet najmniejsze 
osiedla, wioski nawet. Mają one za zada- 
nie kontrolowanie działalńości stowarzy- 
szeń sportowych, -obserwowania imprez 
sportowych, wyznaczania sędziów, orga* 
nizowania imprez 'o charakterze ogólno- 
lokalnym, opiniują działalność zawodnika, 
bądź też działaczy sportowych, wreszcie 
przeprowadzają zawody © odznakę spor- 
towa. 


ZA PRACĘ — PLACA 


Sa w ZSRR pewne pojęcia. która tras 
dno nam sobie przyswoić, tak samo zro 
8ztą jak pewne nasze zwyczaje wywołu- 
Ją tam conajmniej zdziwienie, Trudno nam 
się pogodzić, na przykład, z faktem, by 
prezes klubu j lugi członkowie za Swą. pra 
ce otrzymywali wynagrodzenie pieniężne, 
W praktyce u nas taki prezes, to mecenas 
sportu, który czysto-gęsto z własnej kie- 
szeni subsydiuję stowarzyszenie, któremu ` 
przewodzi. Znaną s% wypadki, że właś- 
nie ten czynnik decydował o wyborze ga 
na prezesa stowarzyszenia, a nie fachowe 
wiadomości. Zgoła, inaczej patrzą na tę 
sprawę nasi sasiedzi. Wychodzą oni z te- 
go założenia, że jeśli ktoś zna się na Spor- 
cle niech w Sporcie pracuje, pracuje do- 
brze i wówczas dostanie pensją zupełnie 
wystarczający do życia, tak jak każdy u- 
rzędnik: innej instytucji, nie mająeei nie 
wspólnego ze sportem. Toteż w ZSRR 
prezesami klubów są przeważnie byli za- 
wodwiey: lekkoatleci. piłkarze, pływacy 
1 inal, 


NIE DADZĄ WIARY... 

I jeśli u mas zdarzały się wypadki, że 
fanatycy klubu poświęcali niejednokrotnie. 
poważne sumy, by tylko swój klub utrzy- 
mać, by postawić go na odpowiednim po- 
ziomie, to.. pomówcie o tym ze spórtow= 
cami rosyiskim. NIE DADZĄ WIARY, 
że to jest możliwe. Tam nikt do spełnie- 
nia pracy społecznej nie dopłaca I nle my» 
ŚM dopłacać. Tam za wszystko płaci pań 
stwo w myśl zasady: „za pracę się płaci”, 
obojętne przy tym, jaka to jest dziedzina. 
1 to jest drugi czynnik, na którym oplera 
się twierdzenie, że w ZSRR sport uprawia 
się zawodowo! 

Czy takie ujmowanie zagadnienia za* 


tych 


Działając według 
rozbudowano sport wszerz, objęto ruchem 


wytycznych 


tym milionowe masy, a  jednocz 
dźwigniejjo go wzwyż, osiągając po: 
światowy, 

Wiemy, że trudności przeżywane obec- 
nie przez nasz kraj, który leczy ciężkie ra- 
ny zadane mu przez barbarzyńskiego'okt- 
nie jest w stanie 
otoczyć sportu tak wielką opieką, że na 
razie nie możemy marzyć o takich sub- 
wencjach, o tak wielkich planach nawet, 
ale jesteśmy przekonani, że nasze czynni 
ki decydujące znacznie przychylniej, ani- 
żeli w latach przedwojennych ustosunko- 
wują się do tak ważnego odcinka pracy 
spotecznej, jakim jest sport, 

Bo sport to odrodzenie fizyczne 1 mo- 
ralne naszej przetrzebionej obozami kon- 
centracvinvmi nacji. 


Str 8 


Dokąd dziś pójdziemy | 


TLATR WOJSKA POLSBIEG(:, ul. Jaracza 27 

Dzić | codziennia o wedzinie 19,15 przed= 
stawienie opery nard we; Wojciecha Bogu- 
sławsklsgo | Java Stetaniego „Cud mniema- 
my czyli Krakowiury Górale" w nowej in' 
scemżacji Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 

Dziś ! dn! następnych nie grana dotych- |==" 
czas w Polsce komadłu |. Anouliha'a „Spot- 
kanie" (Le rendez-vous de Senlis). Kasa tel 
123-02. 11121 


TEATR TUR 
Dziś o godz. \9,15 ciesząca się nio- 
słabnącym powodzeniem komedia J. Bliziñ- 
skiogo „Fin Damazy' z Aleksandrem Zelwe- 
rowiczem w toli tytułowej. 


TEATR „SYTRENA”. Traugutta 1 
Dziś í codzienri+ komedia muzyczna Z. 
Gozdiwy | W. Sępnia ba. „MOJA ŻONA 
PENELOPA” udział bierze cały zespół! „SYRE- 
NY”. 

Pacz, kasy 
272-70. 11124 
TEATR KOMEDI) MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 18 wspaniale wystawiona 
operetka F. Lehara „Miłość Cygańska” 

Udział biorą: L, Szrelterówna, M. Ślaski, 
B. Halmirska, St. Piasecka, A. Sawin, K. Ko- 
szela, K. Chorzowski i inni. 

Bilety wszaśniej do nabycia w księgami 


przedsi, © godz. 19,0. Tel. 


pz a F PRESS ILUSTRE 
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tn Lekarze Wiii 


Dr. med. H. TRAWIŃSKI chirurg przyjm. 9—10 
1 5'/:—7 po połud. Piotrkowska 181 tel. 206-22. 
11126 
Dr ŚWIFGIŁO ADAM choroby kobiece | aku- 
szesda. Zawadzka 38 god: 4—5. 9528 
"i med M. ZAURMAN, specialisia chorób skór 
uych * wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7 
Nawro: 8 7878 
Dr. BIBERGAL — choroby skórne | weneryż 
ne — Piotrkowska 134 Przyjmuje 4 — 6 pp 
10113 
Dr E RÓŻYCKI specjaliria chcrób kobi 
cych : akuszerit ul Legionów 9, tel 166 29, 
prz jmuje 1—8. 788) 


Dr. W. STEIN, choroby nerwowe, Śródmiejska 


tel. 192.55, przyjmuje 4—6 10231 | 
HENRYKE PROCHACKI, :pecjalista la Chorób 
skórn ch, wenerycznych, Legionów 17—5/ 
przyjmuje 12—1 : 3—6. 9668 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, - specja:lsta 
chorób skórnych 1 wenerycznych Al. I Maja 
Nr-3. przyjmuje 8 — 16,3 — 6 7886 
Dr b, DOBROWOLSKI. specialiste chorób ver: 
wewych * seksualnych, przyjmuje o= * 

K<perniko 6 7840 
Di med. GLAZER, ch by skóme i wenery- 
ane Ordynuje 5—8 pp. Andizejo Ni 28, tel. 
1781. 7898 
Di KCWALCZYG JERZY. Chorcby skórne | 
weneryczne. pizyjimuje Żeromskiago 41 — I. 
3--6. Tat. 150.53 7883 


przy ul. Piotrkowskiej 102a, u od godz. 17 w 
kasie 'satru. 
Uwaga! Początek punktualnie o godz. 19. 


TEATR .GONG" 
Poludniowa 1 
„Przez dziurkę od klucza” 2 Dymszą I 
Gierasieńskim. Początek godz. 19,30. 


mh Lokal e Nim 


INŻYNIER. poważne stanowisko, poszukuje 
2 pokoi bez kuchni, wzqlędnie pokoju £ 
kuchnig, meblami lub bez Zyloszenia do Ad- 
mintsocji pod „Przemysł”” 11057 
POKROJU przy rodzinie poszukuję. Wiadomość 
w_Azministracji, 10866 
ZAMICNIĘ pokój z kuchnią w mieście na la- 
kie samo na peryferiach. Wiadomość w Re- 
dakcji, 11190 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią ze światem na 
takle samo lub | pokój. Dzielnica obojętna. 
Wiadomość Radogoszcz, Marysia II War- 
szawska 66. 11191 


mm Zaofarowanie pracy mimi 


POTRZEBNY fryzjer damsko-męski, zarobek 
gwarantowany, Ruda Pabiarieku, ul. Łąkowa 
mr 34 (Przewodnia), 11219 
ŁKSP.DIUNTKA bianży rzeżniczej poszukuje 
pracy wiadomość. w Redakcji. 11220 
POTRZTBNE uczonnice-wie do pracowni cza 
pek. Zgłoszenia: Firma „Nowość” ul. Stalina 
20. (Główna). 11221 
POTRZEBNY samodzielny krewiec na dobrą 
robotę, ul. Piotrkowska Nr, 157 m 19 Napiór- 
kowski. 11224 
STENOTYPISTEI biegle potrzebne natych- 
miast. Zaawansowane doksziałcamy. Kursy 
Stenografii _ Maszynopisania Centralnego 
Związku Stenogratów i Maszynistek, Kilińskie 
go 50. 11228 
LABORANTRĘ pizyjmie natychmiast Zorząd 
Państwowej Fabryki Chemicznej „Scott 1 Bow 
ne”, Łódź, ul. Drewnowska 43/7, tai. 200-39 
Zg!oszenia codziennie ad gedz, 9—16. 11222 
39 CENTRALNE Warsztaty Reimortu Samo- 
chodów Łódź, Skladowa 41/43 zaangażują do 
pracy inżynierów samochodowych, kalkulato 
rów. Warunki do omówienia. 11225 


im Nauka kim 


okarz-dentysto ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10-13 | 04 16—19 Moniuszki H, II pię- 
iro, tel. 151-15. 7943 
Dr MIRSKI, choroby tobie 
tel._257-23, 

Dr SEICHER Specalieto sborób wererycz. 


nych, Poludnicwa 26, przyj 2—8. 3076 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku: 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewiczo 51, 
j | godz, 3—7 181 47 7884 


Dr med TUTOWIECKIJERZY, choroby jy skórne 


1 weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 2—6, 
tel. 156 10. 7945 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 


| 


i nosa Doszyńskiego 8. Od 8—10 1 4—6 poj 


pel Telefon 101.50 7875 


RUPIĘ chtazy, srebro w każdej ilości, dywary 
perskie, ramy nowat używane. Ocena 
obrazów „Dom Sziuki , Piotrkowska 84. 10577 


JEDYNA Gwiazdko tc Portret, pc'eca Foto 
L Olsiniczak, łódź, 1l Listopada 2, təl 
217-37 10855 


MANIRINY krawieckie damskie, męskie, dzie 
cięce oraz poduszki do prasuwania poleca 
| Jazet Sobczak Zgierska 17, Pracownie Mane: 


=knów, 10658 
NASIONA warzywne kwiatowe pòlca 
skład nasion ul, Zgierska 64. 11023 


PŁYTY PATEFONOWE w wielkim wyborze 
skupujemy stare i pułamane. Skowtoń'/1 
Andrzeja 30. 11012 
KUPUJEMY ziom srebro (monety) w ka* ej 
ilości Laboratorum Chemiczne pl Wolności 
|2 m, 2 w podwórzu na lewo parter 

| DZIANINĘ jedwabna, bawełnianą, nici każda 
| Vość kupię, tel. 2. 11013 
ŚWIĄTTCZNE karty, paski nq gwiazdki, | 
bułka kolorowa, makatki. kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnica Biurowa”, 
Łódź, Piotrkowska 69. teleton 116-60, Prowin- 
cla zaliczenie. 11076 a 
SREBRO słoto-złom Kupuję płacę najwyż- 
sze ceny, Zakład zeq”rmistrzowski „Omogo” 
Piotrkowska 4, te” 141-64. 10499 
CHOMKOWE ŚWIECIDTŁKA poleca wy- 
'wórnia wyrobów szklanyrh. Piotrkowska 
112—18 do _ dziewiątej wieczorem. __ 10921 
WŁOSTEŃ — ogony końskie — kupię. Ryma- 
szewski, Łódź, Pomorska 4la— 14, 1015 
SPRZEDAM maszynę dziewiatską nowoqo sys 
itemu, Nr 12 dług. 70 cm. Janowski, Karpia 
38 m 9, 11200 


Nr 317 


ZGUBIONO 21.11.46, zaświad, wojskowe (RKU 
Łódź) na nazwisko Marlon Dabrowski. oraz 
portfel ze zdjęciami. Płoniqdze załrzymać 
raszię zwrócić. Aleksandrowska 85, (Teofl- 
tów). 11178 
UNIEWAŹNIAM zagubioną legitymację służ? 
bową Nr. 2539 na nazw. Zubicka Leopolda. 
11172 
SRRADZIONO dowód osobisty I inne doku= 
menty na nazw. Brendza Natalia. 6 Sierpnia 
28. 11174 
SKRADZIONO 23,XI. br. poriic) wraz z kartą 
repatriacyjną z Niemiec, wydana w Dziedzi- 
cach w kwietniu 1946 r., dowodem osobistym 
(palcówką) dowodami wydanymi przez wła 
dze amerykańskie | niemiervie, oraz karty 
zywnościowe I kat, na m-c listopad 4 gru- 
dzień na nazwisko: Olczyk Marian, Łódź, 
Piotrkowska Nr 36. 11178 
ZAGUBIONO 2 leg. służbowe, 2 lag. itamwajo 
we ser. A i B, palcówkę, kartę rej. RKU Łódź 
oraz inne dokumonty na nazw. Sokoliński 
Zygmunt, Kilińskiego 129. 11176 
ZAGUBIONO palcówkę, kartę z Opieki Spo- 
łecznej i inne dokumenty na nazw. Stasiak 
Tózet, 11 Listopada 20. 11177 
ZAGUBIONO leg. szkolną na nazw, Wielni- 
siński Zdzisław. Solna_10. 11178 
SKRADZIONO: zwolnienie z więzienia, pal- 
cówkę, kartki: odzieżową, żywnościowe, wę- 
glową, przedwojenny dowód osobisty. zdję- 
cia na nazw. Zduniak Władysława Odyńca 
10. Znalazcę proszę o zwrot dokumentów. 
11154 
ZAGUBIONO 3 kariki żywnościowe na m-a 
grudzień, na nazw, Malinowski Anastazy, Że- 
lazna 17. 11158 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacją služ- 
bową oraz legitymację YMCA Sznirsztajn Sta 
nistaw Sienkiewicza 149, 11158 


SPRZYDAM PSA wilczyca 10 mies. mieszana 
z szkockim owczarkiem. Ruda Pabiqnicka 
Rudzka 5. Mikołajczyk. 112! 1 
FICATELIŚCI najwiekszy wykór znaczków do 
| zbiorów posiada „Okazja” Kilińskiego 47. 
11202 
FOTOAPARAT, zegarok, biżuterię, Brylani 
złom srebmy, znaczki filatelistyczte, kupisz 
| — sprzedasz najkorzystniej w „Okazji” KIiA- 
skiego 47. 
KRZYŻYKI, Modaiiki, łończuszki ziote 
kim wyberze Poleca „Okazja” Kilińskiego 47 
11204 


[i med. L VOGEL ze Lwowa — specjalista, 


chorób kobiacych I akuszar, przyjmuje ul 
Narutowicza 4, tel, 280 82. 7936 
Dr mad B. TOŁCZYŃSKI, specjalis'a chorób 
uszu. ncaa | gardla Slenkiewiczo 37 przyj- 
jnuje_zodziennie od 1—3 I od 4—6. _ 9652 
IECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48. 


10998 
Dr mody S. ŻURAKOWSKI spacjalista chorób 
skórnych  wararysznych meczoplłciowych 
Pictrkowska Nr 33 godz 12—1 | 8—51/, 8868 
D BATA]-ŻURAKOWSFA spec|olistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kstist kosmetyka 
lekarska. Płokkowska Ni 98, godz. 12—1 I 
3 -51/s 8367 


Pr zed. SIENKO ESAWEEY specjolisia <horób | 2-3 


skórn"-wenerycznych Przyłmuje ul. Kilińs- 
klego 132 godz. 12—2 4—6 89% 
Br PIWZCKI ALEKSANDZR, choroby wo- 


więtrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. _ 
DR WACŁAW KONA chcioby żolądka. kl- 
szek, wątroby. Narutowicza 56, lel. 119.58. 
8982 
Dr LOZA FMIL, spocjalista chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od 9—6., tel. 179-58 
Sienkiewicza 34. 11198 
BKISZFRFEB Wej'osiewicz, abiiurienika War. 
szawskleł Kliniki orots'ora Gromadzkiago 
przy muje — Prmatska 43. __ 8818 
KRUSZTBKA ŁAGOWSKA IRENA abitu 
nontko Warszawskiej Kliniki ptet Gromadz 
kiego przyjmuje Zachodnio 52 Teleton 151-76 


mmi Kupno — sprzedaż MII 


ORREGOWA Spórdzielnia Nauczycielska, ul: 

Piotrkowska 149 tel. 169-50 1:łapy: Zgleteka 
107, plac Niepod'egtości (Hala "argowa) pos |. 
| leca: zeszyty, cyklostyl, czasopisma dziacie- 
co. 11205 


m Różne m 


ZAGINĄŁ ples wyżel siwy w brązowe laty, 
płody 6 miesięcy, za odprowadzenie lub 
wskazanie miejsca 5.000 zł. nagrody. Kocha- 
nowsylego 19, Zalewsi 
WAPSAWIAM bez 
tedzaje uszkod»onq grtderobą Łódź Sód 
mi isko 2% m 2 soca 
PRACOWNIA kosinmów, p'aivczy I pelis, 
‘eromskiego 85 (sk'ep) przyjmuje zamówi s- 
An świał 11049 

jzary duży. Proszę o zwiot 
za wynagrodzeniem. Witoń Jan, Zawadzka 9 
m 1. 11182 
ZAGINĘŁA wilczyca jasna, wskazać miejsce 
pobyiu za wynagrodzoniom, 11 Listopada 14 
u Tepicera. 11183 
PiIFSTK zoglnął Torior szkocki szaro-biaty 
bez obroży, dn. 30.X1.1948 w okolicy Przejczd 
! Kilińskiego. Odorowadzić za b. wysokim 
wynagrodzeniem, Przejazd 40 m. 29 tel, 128-33 
11134 

DNIA 30.X1.1946 r. wieczorem miedzy godz. 
20,80 a 21 na lini tramwajowej Nr 5 zgu- 
biono teczkę wraz z prawym butom dams- 
kim (oflcerok) otaz żelazko elektryczne 220 
volt, Znalazcę prosi się o zwrot buta za wy- 
uagrodzeniem 3.000 zł. teczki 1 żelazka się 
zrzekam. Łódź, ul. Wojska Polskiogo 41 Tom- 
czak. 11185 


DO SPRZEDANIA rękawiczarka na chodzio i 
rękawiczarka do szycia, Chojny, Zapolskiej 
78. 11195 


Z POLSKIEJ YMCA. Dwie wielkie rocznice 
„Pruś i Sienkiewicz” — to tytuł odczytu. któ- 
ry wzbudził olbrzymie zainteresowanie wśród 
młodzieży. W środę, dnia 4 grudnia br. o 
godz, I9-ej prof dr. Z, Jakubowski powtórzy 
w wymieniony odczyt w lokalu Polskiej 
YMCA ul Moniuszki 4a. 11041 
KURSY kierowców samochodowych. Zapisy 
przyjmuje sekretariat tylko do soboty w godz 
cd 10—12, od 16—18 ul. Wólczańska 27. Ilość 
miejsc ograniczona, 11218 


RFDAKIOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 011641 


SPRZEDAM piec pekajowy szamotowy. kcflo- 
wy w dobrym stanie. Piotrkowska 82 m 56 od 
godz. 16—19, 11196 
FRYZJERZY! Jedyny, niszawodny I niebywały 

dotychczas preparat do trwałej ondulacji, po 
leca Roman Rzepkowski, Laboratorium Cho- 
miczne, Łódź, Plotrkowska 82 m 56 lewa ofi- 
cyna 3-cie wejście. 11187 
RADIO 7 lamp z okiem sprzedam, Senator- 
ska 19 m 50. 11198 
SPRZEDAM samochód „Goz” ciężarowy noś- 
ność 1500 kg. ul. Nawrot 54 — 8. 11199 


Adres Redakch 1 Admmstrzcji 


Łódź. Piotrkowska 10: 
Redaktor przyjmuje codziennie od aoir 15—18. tel. 112. 


TDWAB do snucia i traibowania przyjmuje 
ikalnia prywatna. Tel. 175-25. 11186 


m Zagubione dokumenty mm 


UNIEWAŻNIAM skradzione dn. 3).XI. kenkar- 
tę, legitymację mistrzowską z Izby Rzamieśl- 
niczej i kwit cmentarny na nazwisko Cymera 
Helena Łódź ul. Piotrkowska 30. 11181 
SKRADZIONO kartę repattiacyjną oraz inne 
dokumenty na nazw. Żelicki Leon, Stary Ry- 
nek 9, które unioważniem. 11180 
UNIEWAŻNIAM zegubione zaświadczenie re- 
patriacyjne, kartę rej. RKU Poznań orsz inne 
dokumenty na nezw. Rutkow ki Mikołaj, Czer 
wony Krzyż st. Kaliska. 11178 


Teelcny 129-13, 137.47 


UNIEWAŻNIAM skradzioną leg, służbową nr 
8148, motrykę urodzenia oraz inne. Blada Da 
niela, Sikawa ul. Krasińskiego 8. 11157 
SERADZIONO legitymację szkolną na nezw. 
Sukiennik Barbara, Pabianicka 49. __ 11158 
ZAGUBIONO dowód osobisty wydany przeż 
władze niemieckie, kartą RKU Łódź, kartę 3 
Wydziału Ewidencji Ludności na nazw. Woż- 
anlak Józef. ul. Tatrzańska 47 
SKRADZIONO w tramwaju palcówkę, leg, Sa 
mopomocy Chłopskiej, dowód konia oraz 
zaświadczenie z Jednostki Wojskowej na dwa 
wozy nawozu stajennego. Ratajczyk Stefan, 
Piaskowice gm. Bróżyca Wiolka. 11160 
ZAGUBIONO przy ul. Piotekawaiiaj GG, pow 
fet, leg. trapfwajową.sora B oraz zezwolenie 
wojskowe na Krzyż Niepodległości na nazw. 
Kmiecik Jan, Pogonowskiego 80. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 11161 
SKRADZIONO w pociągu na linii Częstocho= 
wa — Łódź, dowód ósobisty (kenkartę), zaś= 
wiadczenie wymeldowania, na nazw. Opłat- 
ko Jadwiga, ul. W, Polskiego 56. 11162 
SKRADZIONO dowód osobisty (repawiacyj- 
ny) oraz kartę rejestrcyjną z RKU Łódź na 
nazw. Kalucki Kazimierz Rzgowska l. 11163 
SKRADZIONO dowód repafiiacyjny Lulawskiej 
Haliny. Zaświodczenie wojskowe na nazw, 
Sztanow. Matrykę urodzenia Walorii Sztanow. 
kartki żywnościowo i węglową, kartę odzio- 
żową Mlażanowskiej Janiny oraz inne, Lu- 
lawska Halina, Śródmiejska 26 m 17. 11164 
UNI-WAŻNIAM kartę rejestracyjną handiowę 
nr. 1048 wydaną przoz 6-ty Urząd Skarbowy 
na nazwiska Głowala Jan 1 Arelszowski Wi- 
told, Daniłowskiego 7 m 17. Przostrzegam 


przed nadużyciem. 11185 
SERADZIONO kartę pows' ania z RZU ciąż da 
wody osobiste na nazw. Sobczyński kazi- 
mierz, Grzybewa 48. 11166 
ZAGUBIONO portfel, kriqżeczkę Wojskową 
oraz legitymację rowerową na nazw. Wysota 
Stenisław gm. Nowosolna ul. Wiączycińska 21 
1:787 

ZAGUBIONO legitymację tramwajową niebies 
ką, karię wojskową 1 portłel na nazw. Ła- 
wiśski Henryk Mlynarska 20. 11168 
ZAGUBIONO dowód odroczenie wojskowe na 
nazw. Kniaź Eugeniusz, Siorakowskiego 56. 
11.63 

ZKGINĘŁY dokumoniy: dwa świedeciwa mo- 
ralności i dwa świzdectwa ukończenia kur- 
sów samochodowych, karta rejestracyjna RKU 
na nazwisko Gaiqzka | Nowak. Proszę łas- 
kawego znalazcę o zwrot za wynagrodze 
niom. Zgierska 30 m 22. F. Sędziak. _ 11170 
ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rej. RKÓ 
Pabianice oraz inne dskumonty na nazw. Ka- 
nia Ignacy, Pabianice, Wars:awska 80. 11171 


mim Poszukiwanie rodzin mim 


SAMUEL ROZENBLAT z żoną u. Grodzień= 
ska poszukują krewnych, Wiadomości kiero= 
wać do 171-bis rue Charenton Paris 12. Fran- 


ce, U 11194 
Wydaw: Śróliaeina Wyfzwnsza 
EXPRESS ILUSIROWANY* 


DZIAŁ OGIOSZFN Piotrkowska 102a — Ceny ogłoszeń. Diobne — za wyraz pelilowy poza | tekstem — zi inne ogłoszenia za milimelr.szpalię poza tekstem zł 20. 


W oumerszh* miedzielnych 1 Świąteczcych — 


50 prod. droże 


Odbiio w drukarni L t. W. Łódź, wieki 17 


